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Goldschmied, M Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W m r y ż u  Societó Mutnelle de Pu- 

blicitó A. L o r e 1 1 e, directeur, Rue Oaumartin, 61.
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Nienasyceni.
K r a k ó w ,  25 października.

Francuskie przysłowie powiada: V apetit vient 
en mongeant, jakoż powna grupa posłów nie
mieckich obnosi po kurytarzach gmachu parla
ment a wiadomi ś i ,  jak  by rząd obecny mim znieść 
rozporządzenia jęayfcuwc, wydane dla £ląśka. 
Zniesienie rozporządzeń językowych w krajach 
korony sw. W acława zaoatrzyło apetyt Niem
ców i teras, w kilkanaście zaledwie dni od 
chwili, gdy Lr. C 1 a r y wprost podeptał dla 
p!ęknvch oczu Niemców przyrodzone prawa Cze’ 
chów, hydra teutońska otwiera nienasyconą gar
dziel, żądając nowego żem pod postacią zni>> 
sienią rozporządzeń językowych dla Śląska. Ale 
tym razem hr. C 1 a r y uznał, że apetyt niemie
cki . ,ost fałszywy, a urzędowa Wiener Abend- 
post z dnia 24 b. m. przyniosła komunikat, 
stwierdzający, że „ani rozporządzenia językowe 
dla Śląska, ani jakiekolwiek inne przepisy po
dobnego rodzaju nie Btraciły mocy obowiązujące,, 
ani też me zostały zmienione".

Komunikat wspomniany określa jasno stanowi 
Bko centralnych władz rządowych, a li  radzibyśmy 
taaze w drodze urzędowej informaeyi dowie
dzieć Bię, ezy właaze prowincyonalne poza pic 
cami ministeiStwa nie uprawiają polityki na 
właśni, rękę. Oto bowiem, jak już wczoraj za
znaczyliśmy, według doniesienia Schles Sonntags 
Z ń tung  nadeszło do cieszyńskiego Sądu obwo 
dowego rozporządzenie morawsko śląskiego kra 
jowego Sądu wyższego, mocą którego ożywanie 
druków polskich i czeskich w sądowych spra
wach należy zasystować i na przyszłość wyłą 
czme niemieckich formularzy używać. To pole
cenie należy uważać za zniesienie dotychczas 
istniejącego rozporządzenia językowego berneń 
skiego krajowego Sądu wyższego, stosownie do 
którego z początkiem r. z. polecono Śląskim są 
dom zaprowadzić także polskie i czeskie draki.

Wczorajszy Czas otrzymał w tej sprawie tele
gram, który wprost jeat potwierdzeniem naszego 
zapatrywania o „pokątnej" polityce podwładnych 
drganów sądowych. Przytaczamy dosłownie od
nośny ustęp tego telegramu: „Z ia je  Bię, że Uf. 
Claty i minister sp^iwiedliwości Kindinger, fca' 
pytywani przci niektórych członków Koła, od 
powiedzieli z ezystem sumieniom, że rząd roz 
porządzeń nic zn osł. Tak też jest. Ale w ra 
mach rozporządzenia, znoszącego językowe roz 
porządzenia na Morawach, sąd berneński w yż
szy wywal rzeczywiście do podwładnych sądów 
na SIąskn polecenie, nakazujące zarysow anie 
słowiańskich druków".

Ponieważ nie mamy szczęścia stać in odore 
lojalności, więc polecamy ową wiadomość Czasu 
uwadze ministeryalnego biura prasowego, które 
ni< omieszka, jak  należy, poinformować hr. Cla- 
ry’ego.

Pierwszy dzień dyskusyi.
(Korespondencya „Nowej Reformy*)

W i e d e ń ,  24 psździernika.
Pierwsza większa dyskui ya w Izbie wykazała 

dowodnie, ż_ gtosnnai parlamentarne ani o jotę 
się nie zmieniły i że niebawem tam się znaj
dziemy, gdzieśmy się w chwili zamknięcia u- 
biegłe i sesyi parlamentarnej znajdowali.

W pilnym  rynsztunku wyruszyli dzid ryce-ze 
obstm kcyjai oa Fergelta począwszy, a skofi-

Artur Gruszecki.

D L A  M I L I O N A .
POWIEŚĆ.

30 (Oltf Jarzy.)

X III.
W jesieni tegoż roku zapanowała nadzwy

czajna radość w domn p. Krausberga. Ziściły 
się wreszcie przeczucia i oczekiwania właści
ciela u p a ln i ,  znalazła się „m atka".

Uwiadomiony p. Krausberg w domn, blady, 
drżący, prawie wvstraszony, pobiegł na plac fur
manek. Na raz.e nie odjeżdżała żadna, chociaż 
ta i owa posiadała pewną ilość pasażerów, bra
kło jednak do kompletu i fnrmani zwlekali z od 
jazdom. Pan Kr»nBberg, rozgorączkowany, za
proponował furmanowi dopłatę, byle jechał do 
Borysław.a, lecz żądane 80 centów wydały mn 
się tak wygórowaną ceną, że po bezskutecznych 
targach uzbroił się w cierpliwość i przygryza
jąc wargi, wąsy, miętosząc brodę i pejsy, sie
dział na wozie, ociekając innych pasażerów 
zwolna nadciągających z miasta.

Fnrman. ulegając groźbom porzucenia wozn, 
m szył zwolna w drogę bez dwóch paBażerów 
dup miających. Za mostkiem nad cuchnącą rze
czułką przystanął i wziął zm połowę ceny idącą 
jnż pieszo kapcowę z Borysławia i nareszcie 
pojechał.

Pan Kraasberg, zeskoczywszy z wozn w Bo
rysławia, jnż nie szedł, lecz prawie biegł na 
Wolankę z rozwianym chałatem, z kapeluszem 
zsuniętym na oezy, czerwony niemal do Biności. 
Zziajany, ze spływającemi kroplami pota, biegł

czywszy na Wolfie z przystrzyżoną głową. 
W przemówieniach ich przebijała się wprawdzie 
niesłychana bata z powodu odniesionego zwy 
eięstwa — lecz ani jednym  zwrotem nie spró
bowali wskazać ua plan akcyi parlamentarnej. 
Każdy więc walczył ze spnssczoną przyłbica 
Czy to brak rozumu, czy polityczny zamiar, 
tradno na razie ocenić. W ystąpienie dzisiejszych 
przywódców opozyeyi rokuje na wszelki w ypa
dek smutne widoki — ponieważ w dyskusyi 
nie zarysowały się nawet lekkie kontury pro
gramu prac — a we wszystkich stronnictwach 
silne panuje przekonanie, ze takie jałowe dys
kutowanie o rzeczach, które niezliczone razy 
w Izbie podnoszono, żadną miarą do uspokoje
nia umysłów się nie przyczyni. Materyału wy
buchowego jest w Izbie dosyć i lada drobnoBtka 
gotowa sprowadzić eksplozję.

Dzisiejsze mowy, nawet przemówienie rzeko
mo umiarkowanego Baernreithera, zawierały wię
cej gróźb, aniżeli konkretnych myśli.

Młodoczssi tylko, dzięki wpływowi Koła pol
skiego i reszty stronnictw prawicy, dotychezas 
wprawdzie zachowują się spokojnie, tradno jj- 
dnak zaprzeczyć, że w szeregach ich wzburzenie 
umysłów jest niesłychane i że trzeba będzie 
wiele ostrożności ze strony tych frakcyj prawicy 
i wielkiej dozy przezwyciężenia ze strony Cze
chów, żeby poważne ominąć zatargi.

Odczytanie inlerpelacyi p. Pacaka i towarzy 
szy w sprawie rozporządzenia miniBteryalnego 
co do wewnęttznego języka urzędowego w Cze
chach i na Morawach — było jnż małą próbką 
takiej bnrzy. Minister Kindinger nigdy zapewne 
w życia tyle pięści tak blisko noBa nie widział, 
co dzisiaj — ani nigdy tak gromkie p fu j!  nie 
huczało mn w nszy, jak dzisiaj ze strony cze
skich poBłów.

Posłowie niemieccy tryumfowali i ryczeli z ra
dości — drwiono sobie wyraźnie z Czechów.

Jeżeli do tego dodamy niemałe zaniepokoje
nie wśród posłów polskich z powoda wiadomo
ści o cofnięciu drnków polskich i czeskich na 
Śląska — to łatwu pojąć, że dyspozycya do ro
kowań ugodowych — na razie jest bardzo nie
pomyślna.

Czy się rychło zmieni i czy się zwłaszcza 
rządowi uda wpłynąć na stronnie .m i zwaśnio
ne — jaz najbliższy czas okaZc.

Listy z zaboru rosyjskiego.

W a r n a w a ,  12 października.
(Informacya „Kraju*. — Fałszywe fakta. — 
Rzeczywistość w szkołach średnich. — Dodanie 
3 godzin językowi polskiemu w szkołach miejskich 
Warszawy. —  Co zmniejsza wartość tego doda 
tku. — Szkoła ludowa miejska bez zmiany. — 

Uwagi ogólne.)
Ciężkiego przestępstwa dopuścił się K raj, do

nosząc w numerze 34, że w szkołach średnich 
Królestwa nauka języka polskiego będzie obo 
wiązującą, a wykład jej prowadzonym po pol
ska. U.oczysta preambuła: „W skntek starań ku 
ratora, popartych g irąco przez ks. Imeretyń- 
skiego, narzuciła wiarę w niezawodność „grun
townej odmiany", a nmyśluy artykuł, zaopa 
trzony dewizą z tej informaeyi K r a ju , mn 
siał jeszcze wiarę tę wzmocnić. Cała ta „infor
macya" była czynem lekkomyślności, spadają
cym ciężko na sumienie K raju , a w szczegół 
ności jego głównego sgenta w Warszawie, p. Lu 
dwika Straszewicza, podpisanego pod artykułem.

Informacya nawet sama w sobie mogła być złą 
lab dobrą, ale przedstawianie jej jako niewąt
pliwej przed usunięciem wątpliwości, osnnwanie 
na niej rozumowani*, odwracającego nwagę, czuj
ność i wrażliwość polityczną Polaków od ciężkiej 
teraźniejszości kn radosnej przyszłości, zgoto
wanej językowi polskiemu przez rząd rosyjski — 
było również samo w *obie niem -r^Jnem i tylko 
znpJnym  Draniem patryotyzmn, akąś ironią 
narodowego nczncia wytłómaczyć się daje.

W szystko, co było w doniesioLun, było i jest 
majakiem i złudą. Wszystko w szkołach śred
nich , absolutni, wszyą.ko, pozostało jak  było, 
z tą drobną zresztą zm ianą, że kto tego wciąż 
jeszcze po dawnemu nieobowiąznjącego przedmio
tu , jakim  jest język polsk i, ponad obowiązek 
uczyć się zaczął, tema nie wolno mieć złego 
stopnia w Cenzurze, jeśli chce dostać promocyę. 
Nawet DnbrowBkij, którego K r a j,  w innym 
znown późniejszym, nnmerze za potępionego 
przez samą władzę szkolną nważać nam każe, 
po dawnemn ogłnpia dzieci polskie ex officio. 
Zapowiedziano wprawdzie okólnikiem zmianę, 
ale dopóki czas jej nie nadejdzie, nakazano pil
nować się dotychczasowych porządków ehiosów. 
Słynna „ankieta" zarządzona we września 1897 
roku Zaraz po pobycie pary carskiej w W arsza
wie , utonęła w bagniskn złej woli biurokratycz
nej , do którego zresztą od rmzn ją przeznaczono, 
a wejście p. Bogoljepowa do ministerynm przy
spieszyło tylko jej los. N ikt jnż dość w ‘iz
bach szkolnych nie rozprawia o programatach, 
o językach w ykładow ych, o obowiązkowości. 
Dla utrzymania rygom  szkolnego postanowiono, 
prócz powyższej zmiany, wymagać jeszcze od 
młodz eży polskiej, uczącej się polskiego ponad 
obowiązek ncznia szkoły rosyjskiej, — posta 
nowiono wymagać regularnego uczęszczania na 
lekcye tego przedm iotu, ale nawet tak niewin
nego postanowienia człek nie ma woli swobodnej 
dopilnować.

Cały ten wzorzysty dyw anik , który p. Strm- 
szewiez przed wstydliwą częśiią organizmu 
swego — .głową — zaw iesił, jest tkaniną z pa
jęczyny. żarliwość jego ugodowa nie zostawiła 
czasu na Bprawdzenir w ieści, której jedynie po
ważną podstawą jes t sformułowanie przez księ 
eia Imeretyńskiego wnieś Au odpowiadającego 
widokom memoryała. Pociągany magnetycznie 
kn północy, nie czekał, nie w ątp ił, na ślepo 
wierzył i ta władza sądu, którą m* w sobie i 
z której mógł i powinien był skorzystać, gdy 
go skrępowała ugodowość, nic mogła jnż po
wstrzymać go od obudzenia fałszywej wiary 
w sercach polskich, że nareszcie po tylu latach 
ucisku , staje się co ś , co ma być chućby cie
niem powracanego prawa. Jeżeli posiadanie ta 
kiej wiary dla siebie i na własny użytek jest 
8Zpetnein, rozżarzanie je j w innych, a pośre
dnio i kantowanie umysłów dla rządn — musi 
być jnż moralnie obrzydliwem.

C. d. n. Narrans.

Rusini a nowy rząd.

Poruszenie, które wywoiał hr. Clary swem 
zniesieniem językowych rozporządzeń, udzieliło 
się taażi Kasinom. Politycy ich, najrozmaiciej 
ubarwieni, opuścili jnż swe „rekognoscyjne" sta
nowiska rzucając po kilka kart odkrytych na 
ów stół, na którym reprezentowane w Badzie 
państwa narody grają o swoje — narodowe 
prawa

Dzisiaj dyskusya o stanowiska Rusinów wo

bec nowego rządu ma jn ż  pewne stałe punkty 
zaczepne. Rusini zdjęli jnż przyłbicę i n» nowo 
oświadczyli światu, ze chodzi im o — opozycyę.

Diło i Hałyczanyn zabrzm iały równocześnie 
prawie wielkim głosem oburzenia nK hr. Cla- 
r j ’ego ł»  to, że znosząc rozporządzenia języko
we n Czechów, zapomniał o takichże rozporzą
dzeniach, wydanych jeszcze w r. 1869 dla Ga- 
licyi z korzyścią dla Polakow a wielką krzyw 
dą Rusinów.

Diło zarznea obecnemu premierowi to samo, 
o co oskarżało długi szereg jego poprzedników, 
nieszczerość i polityczną niemądrość malutkich 
anstryackich Bismarczków, których błędy, po
pełnione na szkodę Austryi wtedy dopiero w 
pełnym zajaśnieją blaskn, kiedy nemezys dzie
jow i w swój straszny dzwon uderzy... Czy śle
pi politycy austryaecy — pyta organ skonsoli
dowanych, — myślą, żo naród rnski, zupełnie 
równorzędny naród w kraju, będzie znoBił i na
dal swoją krzywdę i ucisk ? Ślepi politycy An- 
stryi n w l i r  ją  to za szczyt politycznej mądrości, 
że w Galicyi odd*no rnski naród Lachom na 
poniewierkę, a ?. to cieBtą się łaską Koła poi 
skiego, kióre jest nsłnżną kurtyzaną dla każde 
go rządn, — woła dalej oburzone Diło, popada 
jąc w zwyczajną' swoję przesadę, która staje się 
jnż aż nadto rażącą i naiwną w piorunującym 
artykule p. t . : „Komiczne położenie oficyny". 
(Nr. 225.)

„Oficyną" nazywają zwolennicy separatyzmu 
p. Romańczuka, Rusłana  i grupujących się ko
ło niego t. zw. „polanofiiskich" polityków ru 
skich z p. Barwińskim na czele. Oficyna ta ma 
być wpdług pojęć architektonicznych D iła  przy- 
czepką do Koła polskiego i niejako deptakiem 
wygodnym, który z polecenia hr. Badeniego u- 
rządzili ruscy polanufile między Kołem a połu
dniowymi Słowianami. Otóż przed kilka dniami 
ci umiarkowani „lokatorowie polskiej oficyny", 
czyli po prosta większość mądrzejszych polity
cznie posłów ruskich aCuiała się we Lwowie, 
aby naradzić się nad obecną sytnacyą polity
czną. Zniesienie rozporządzeń językowych uzna
no z_ lap itu laeyę z praw, na których Btoi Au- 
strya, nie nznając przyczyn tego kroku kr. Cła 
ry’ego za dosyć poważne, a równocześnie wyty 
kając prawicy, że nie starała się o pozytywne 
przeprowadzenie swego anstryackiego programu. 
Dzisiaj więe prawica ta nie może czekać, aż 
rząd san. -ujmie się estatecznem uregulowaniem 
spraw językowych w państwie, ale powinna sa
ma dać wątek do tego prawa. W tym właśnie 
dnchn postanowili działać zebrani na naradę ru 
scy posłowie w przekonania, że od niemieckie
go Pfmgsprogramu nie mają się czego spodzie
wać. Opiócz tego postanowili ci posłowie starać 
się o przeprowadzenie uchwały wiecn ruskich 
akademików co do ruskiego uniwersytetu, stwier
dzając ostatecznie, że społeczeństwo niskie jest 
obecnie bardziej, niż kiedykolwiek, rozstrojone, 
głównie wskntek bezowocnego i demoralizujące
go kokietowania niectórych narodowców (Diło) 
z moskaiofilami.

Narada ta stała się przedmiotem wiwisekcyi 
dla polityka Diła, który w zacytowanym wyżej 
artykule pokrajał swym przytępionym jnż tro
chę Bkalpelem zgodę Rusinów z Polakami na 
drobne kaw ałki, a „polonofitom" w ytknął ucisk 
Rusinów w Gaiicyi, zwalając na ich barki roz
przężenie i polityczną demoralizacyę ruskiego 
społeczeństwa.

Ugodowcy są winni, bo oni godząc się z Po
lakami, krzywdzą swój naród, a nie my, którzy 
jeszcze bardzo niedawno szliśmj w ordynka do 
boja z przeklętymi Lachami pod wodzą pp. Di-

dyckich i i, — oto sens, który nie bez trudu 
możnaby ostatecznie wydobyć z artykułów D iła.

Hałyczanyn ma wobec tego nader ułatwione 
zadanie, wystarczy mn poprzekręcać trochę ję 
zyk artyknłów  h ik .  i zmienić na „kor tanie je  
russkuju“ pisownię a pragnienia jego moBkaio- 
Glskie będą zadowolone. Obeenie bcwiem D iłu  
nie chodzi uni o naród, ani o język, ale o „za
sadę" separatyzmu, Którą ogła3za znown w ta 
kiej formie, że Hałyczanyn może ją przyjąć bez 
narażenia się na sprawiedliwy gniew owych 
możnych protektorów i dobrodziejów i  Peters
burga...

W idać to najlepiej ze stanowiska, które Diło 
zajęło wobec gzezerze pa tiy  o tycznych uchwał 
ugodowych posłów rnskieh.

W ojna.
Tendencyjnie i niejasno stylizowane wiado

mości angielskiego pochodzenia o wypadkach 
w Afryce południowej są powodem, iż bardzo 
jest trudno wyrobić sobie wyobrażenie dokła
dne o tem, jak  tam rzeczywiście Btoją sprawy. 
Gdyby byłe można brać dosłownie depesze, o- 
głaszane w Londynie w ciąga czterech dni o- 
statuich, to porażki Bcerów, doznane w wal
kach, staczanych: począwszy od dnia 20 b. m., 
równałyby się prawie znpełnej ich klęBce; — 
tymczasem wydaje Bię wielce prawdopodobnem, 
że rzeczy mają się cokoiwiek inaczej.

Dla lepszego zrozumieniu przebiega wypad
ków na płaca boja w N atala, inasibiy je  zrea
sumować. I tak: dnia 20 b. m., w piątek, ude
rzyli Bp ryj po rzii pierwszy na G 1 e n c o e. 
Dowodził nimi komendant Łukasz M e y e r ,  a 
poprzeć go miała inna kolnmns,, którą dowodził 
komendant E r a s m n s .  Ta drnga kolumna nie 
przybyła jednak na plac boja, skutkiem czego 
Meyei został odparty przez Anglików; że je 
dnak porażka Boerów nie była zupełną, dowo
dzi okoliczność, iż dnia 21 i 22 października 
powtórzyli swe ataki na pozycye angielskie. — 
Otóż źródła angielskie po pierwszych doniesie
niach o rzekomem p o w i ó r u e m  z w y c i ę 
s t w i e ,  nad Boerami pod Glencoe odmesio- 
nem, zachowują teraz o niem dyskretne milcze
nie. Natomii st oświadczenie, złożone w Izbie 
gmin przez sekretarza parlamentarnego W y n d -  
h a ia a (znane z wczorajszych telegramów) wska
zują wyraźnie, iż generał Y ■ 1 e , dowodzący w 
D n n d e e - G l e n c o e ,  pierwszą z tych miej
scowości zmnszony był opuścić. — Czy jednak 
ndało mn się usadowić w Gloncoe, o tem depe
sze angielskie nie wspominają. — Ponieważ zaś 
miejscowość E l a n d s l a g t e ,  gdzie Angliey 
odnieśli zwycięstwo w sobotę, loży między Glon
coe a Ladysmith, zachodzi zatem przypuszcze
nie, iż Boerzy nietylke od półrocy, ale także 
od zachodn i połndnia atakują generała Yale, 
z zamiarem odcięcia go od Ladysmith.

W Londynie panuje teraz nieukryw ana oba
wa o los Glencoe, którą to miejscowość zaata
kował w poniedziałek generał J  c u b o r t , po
łączywszy się z kolumnami komendantów M e
y e r a  i E r a s m n s  a. D aily Telegraph donosi, 
że stoi on na czele 9000 ludzi, generał Yale 
zaś ma co najwyżej 4500 żołnierzy pod Bwemi 
rozkazami. Dziś, a najdalej jntro, sytnacya mn- 
si się wyjaśnić, gdyż na wypadek, gdyby i tym 
razem Bc< rzy zostali rzeczywiście pobici, rząd 
angielski nie omieszka obwieścić tego świata, 
na podstawie autentycznych i szczegółowych 
doniesień, w przeciwnym raś razie nie będzie 
mógł dłnżej taić poniesionej klęski.

do szybu Abruma, do „maski". Zwarty około 
szyba tłam  ciekawych na wiadomość i widok 
rozstąpił się. On przeszedł, me zważając na 
nzeoty zebranych, nie słysząc wykrzykników po
dziwu, i spojtzał w otwór. Mimo ciemności, 
można było dojrzeć powierzchnię wosku o kilka 
naście metrów od otworu jam y.

Od czasu do czasu d a ł się  sły szeć  g łośn y  
trzask druzgotanych desek uprawy szybow ej 
i g łu ch y  huk gazów  przedzierających się  przez 
zapory. T ak , to „matka!" i  w  dodatku tak  
bliska, a w ięc tania, bo w 26 metrze g łębo  
kości.

Zwrócił się do Abrnma rozpromienionego:
— Ty masz n mnie nagrodę.
—  Ho, panie Lcjzor?
—  Ja się  n a m y ślę , ty  n ie będziesz miał 

krzyw dy.
Z bliżył się  Efet ze słow am i powinszowania.
—  N u, Efet, ja będę pam iętał o tobie.
—  Pan Lejzor sobie przypom ina sw oje bIu w i, 

ja mam jnż obiecane...
— Co ? Kiedy ?
—  Jak b y ła  „matka" n W einsteins.
—  Ja  ci dam moją część, a resztę w eż u B ra

tkow skich , oni ci zapłacą —  zadrw ił rozm yślnie.
—  Co takie b edne kobiety mają?
—  To ty  się  kontentnj tem , eo ja tobie dam.
—  Pan Lejzor nie zechce mojej straty.
—  T y idź do roboty, m y już pogadam y.
W  im ienia robotników zb liży ł się  jed en ; zlek - 

ka u ch y lił czapki i rzek ł -
—  I nam się  należy, panie gospodarza.
—  Za cu Wam?
—  I raeow aliśm y, i ciężko, a jamarz, co był 

w szybie, zg in ą ł od wosku.
—  Jakto, zginął? Abrnm! co to jest?
—  Jam arz M ikołaj b ył w  szyb ie ... no i „ma

tka" nie pozwoliła mn nciec; on jnż tam został, 
ale my go odkopiemy.

— Jakże będzie, pan.e gospodarza? — dopy
tyw ał Bię robotnik.

— Abrnml ja  chcę mieć spokój; iy  im dai po 
kwaterce wódki.

— To mało — m ruknął chłop.
— Wam zawsze jeBt za mało — krzyknął 

Abrnm; — zamiast podziękować, wy jeszcze tar
gujecie się z pi,nem właścicielem.

Skrzyczany robotnik usunął się, a uradowany 
pan Kraasberg daw ał Abrnmowi rozporządze
nia, by natychmiaBt przystąpiono do wybierania 
wosku i  jam y.

Pan Kraasberg teraz dniował i nocował na 
Wolance, nie odstępując bogatego szyba. Ta 
przyjmował liczne odwiedziny znajomych kup
ców, poszukiwaczy, nsfcim ry, składających mu 
nieszczere podziękowania, zaprawione zazdri śsią 
i goryczą.

A on: nieumyty, brudny od wosku i pyłu, z 
rękami czarnemi, z bielejącemi zlekka końcami 
palców, mytemi wedłng obrządku przed modli
twą; w ciepłym chałacie zabłoconym, ze strzę
pami na dolą, z obwisłą podszewką, siedział 
dumny, przyjmując lekceważąco dobre Błowa i 
nienawistne spojrzenia. On miał wosk, który, 
płynąc szeroką strugą do jego kasy, zamieniał 
się na złoto, pomnażając jego bogactwo, i  z te
go woskn, złota, ze swego szczęścia był nietyl- 
ko dumny i Bzczęśliwy, ale cznł podziw lndji i 
śmiał się drwiąco z zazdrości i gniewa współ
zawodników. W łaśnie rozmyślał nad swoiu wiel- 
kiem szczęściem, nad widocznem błogosławień
stwom Bogą gdy odezwały się trzy uderzenia 
razwanka i  po chwili wyjechał ze szyba pobla
dły jamarz.

— Czy gazy? — spytał pospiesznie właści
ciel.

— li, nie...
— Ny, czemu wylazłeś ? dlaezego nie ko

piesz ?
— o t ,  dlaezego, — wyjął z kubła bryłę 

woskn, na której znaczyia się wyraźnie krew.
— N u , co to znaczy ?

, 7~ 4*  tłE? hycel żaden , abym się w krwi
a b ra ł, 8zubajcie sobie innego! wołał rozdraż- 

^  krew Mikoły, chrześcijańska, nie 
pójdę do jamy.

~T T y g ia p . , ty nie chcesz z a ro b k u .... Mo
że kto z was pójdzie?

— N ie, — zawołali robotnicy prawie jedno 
głośnie.

Pan Kraasberg porozumiał się z Abrumem, 
który wyszukał wreszcie lepiarza żyda, zdecy
dowanego zjechać na dół.

Zaledwie pierwszy knbeł woskn dobyto na 
w ierzch, gdy robotnik zadzw onił, aby go wy 
ciągnięto ze szyba.

— N n , Cu się s ta ło , Nachim ? — spytał
właściciel.

— On tam siedzi przydnszony — wybełko
tał zmięszany.

— Co za on?
N n , M ikoła. . .  ja nderayłem , a woBk od 

De,dl od n iego , i ja  zobaczyłem jego oezy na 
wierzchu.

Abrnm znalazł innych lepiarzy, mniej wrażli
wych na widok fru p a , i ci po pnwnym czasie 
wydo >yh na wierzch ciało Mikoły, spłaszczone, 
z pogrnchotanemi kośćmi. Pan Kraasberg za
wiadomił policyę, która zabrała zmarłego do 
pogrzebowego domn i pogrzebała we wspólnym 
dole z innemi ofiarami kopalń.

Wreszcie wyczerpała się „m atka", i pan

Krausfa rg mógł wyjechać do dom n, a chcąc 
dzieciom sprawić niespodziankę, kupił na pod 
sienią cukierków za kilka centów i każdemu 
po makagidzie z makn. Gdy wszedł do knchni 
uderzył go zapach gęsiny i smażonych jabłek

— S n ra , — zaw o ła ł, — czy ty we środi 
przygotowujesz na szabas?

Zona, zajęta przy knchHi, zaśmiała się ara 
dowana, mówiąc:

—  Lejzor, tobie się to należy za „matkę"
W szedł do pokojn jadalnego , zrzucił chałal

i zmęczony, usiadł wygodnie na sofie. Do wcho
dzące żony rzekł:

— S ara , zawołaj tn dzieci.
Przybiegły i z wielkiem okrzykami radości 

otrzymały przyniesione łakocie.
— S ara , ty  bardzo rozrzutna, po co ta  gęś. 

jabłka ?
— Lejzor, ja  tobie dam g e ś , sirndel z jab łk a

mi i rodzynkam i, bo ty się napracował 1
— Po oo te wydatki? To rozrzntność...
— Lcizor, ja  to zrobiłam z moich oszczędno

ści, ja  tobie nie policzę tego... Jakże „m atka"?
— Ona była dobra, ale jnż m inęła — we

stchnął.
— Ty, Lejzor, znajdziesz dragą.
— Może... S ura , daj mi k aw ę, ja  pójdę na 

rynek, do kupców...
— Ja  zaraz tobie dam...
Przyniósłszy kawę, a widząc go opalonym od

wiatrów, zakurzonym ud pyłn, bruanym od wo
sku i zmęczonym, dodała z współczuciem:

— Lejzor, ty potrzebnjerz odpocząć... tobie 
się to należy za „matkę"...

—  Ty nie gadaj, Saro, ja  mam interes.
(C. d. n.)
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Z zai-budniego płaca boja nie ma zupełnie 
w iadom ości, a przynajmniej żadnych wiadomo
ści stamtąd rząd angielski nie ogłasza. Cbarak- 
terystycznem je s t , ie  minister skarba H i c k s 
B e a c h , przemawiając wczoraj w parlamencie 
za nchwaleniem no^ej cmisyi banknotów w kwo
cie ośmia milionów fantów szterlingów na po
krycie kosztów wojny, nżył wyrażenia: „W tem 
co zostało dziś pedauem do wiadonr ści panów 
(oświadczenie Wyndham*) znajduje się wpraw 
dzie coś, co może nam sprawić do pewnego sto
pnia troskę, nie sądzę jednak , abvm wyraził 
zbyt przesadne nadzirje co do przyszłego prze
biegu wojnyu. W ynikałoby s tą d , ie  rząd wie 
w ięcej, n ż publiczność, i być m oże. i i  doszła 
go ja i  wiadomość o n iadku  M a f e k i n g u  i 
K i m  b e r i e y ’a,  którą d u ą d  tai przed ogółem.

L o n d y n ,  25 października. Donoszą tu z L a- 
d y s m i t h  pod datą 23 b. m .: Boerzy zaatako
wali G l e n c o e  pod dowództwem gen. J o u -  
b e r t a  i prezydenta K r t t g e r s .

L o n d y n ,  25 nazdzienrka. Do Timesa dn- 
nosz \ z G o l e s b a r g a  (kolonia Przylądkowa) 
że ku tema miastu maszeruje silny oddział B e 
rów z republiki Oranje. Uznano niepodobieństwo 
w<dki i dlatego miasto się im podda.

Do B e t h u 1 i i (pograniczne miasto w Oranii) 
nadeszła listowna wiadomość o bitwie pod Glen 
coe, przedstawiając j ą , j a k o  ś w i e t n e  z w y 
c i ę s t w o  B o e r ó w .

L o n d y n  25 października. S y t a a c y a  pod 
G l e n c o e  n i e  z o s t a ł a  d o t ą d  w y j a ś n i o 
n ą . Wiadomości dzienników sięgają tylko do 
wieczora w niedzielę, t. j . 22 b. m.

Boerzy wysadzili w powietrze m rst kolejowy 
pod W a s h b a n k ,  przez co powtórnie zerwali 
komunikacyę między G l e n c o e  a L a d y s m i t h .  
Skutkiem tego Gloncoe zostało zupełnie odcięte.

L o n d y n ,  25 października. Daily Mail po
daje, ie  rząd amerykański dowiedział się o tem, 
i i  co najmniej trzy mocarstwa europejskie, we
zwane przez K r tl g e r a , mają i n t e r w e n i o 
w a ć  n a  k o r z y ś ć  T r a n s w a a l u .  Stany Zje 
dnoczone z a ś , aczkolwiek nie adzielą czynnego 
poparcia Anglii, będą popierać ją  moralrie.

Z zaboru pruskiego.

(BótCwupratonienie a hakaty zm. — Obłudni opie
kunowie uciśnionej niemczyzny katoUcleiej. — Bro

szura p . Teodora B r .m )
Pisma hakmtystyezne w*L«ą obecnie z żywio

łem  polskim pvod haszem: „Równouprawnienie 
jest frazesem". Dotychczas zasadę tę głosiły or
gana tego pokroją, co Deutsche Ztg., w której 
od czasu do czasn pojawiały s ę artykuły  agi
tacyjne, domagające się, ażeby Polakom z a k a 
z a n o  n a b y w a n i a  z i e m i ,  w y d a w a n i a  
g a z e t  p o l s k i c h ,  c h o d z e n i a  d o  s z k o ł y  
1 t. p.

Ter >z tę samą zasadę głosi ju i  wiernokon- 
serwatywna Post, która pisze, ie  „wszystkie 
frazesy o równouprawnienia należy traktować 
jako frazesy, mimo krzyko prasy polskiej". 
Oa. syk ten wydaje Post z powodu zbliżających 
się w y b o r ó w  k o m u n a l n y c h .  Hakatyści 
ubolewają łe  wybory te wypadają coraz nie- 
pomyślniej dla Niemców, i zapewne prasa ha- 
katystyczna wezwie wkrótce rząd, żeby zakaza
no wyboru Polaków na radnych, radców miej
skich i burmistrzów. I  bez ttgo zresztą rząd n i 
nazbyt często odmawia zatwierdzenia polskim 
urzędnikom autonomicznym, jak się to kn ogól
nemu oburzenia stało w Grodziska.

Wobec tych faktów i wobec rozpoczynającej 
się agitacyi antipolskiej w sprawie wyborów ko
munalnych, dzienniki poznańskie słusznie do
magają się, aby  i polskie komitety zawczasa 
pomyślały o wzmocnienia i naprawienia swej 
órganizacyi.

E  In. Volks Ztg. z oburzeniem występuje prze- 
eiwko tym Niemcom, którzy udają, że są do
brymi katolikami jedynie w tym celu, aby mieć 
powud do szczucia przeciw kościołowi i ducho
wnym pod pretekstem, że uie doznają od nich 
dostatecznej opieki dla języka niemieckiego 
w kościele. Ladzie, którzy nigdy nie chodzą do 
kościoła, iąuają  k a z a ń  n i e m i e c k i c h  dla 
śmiesznie małych mn ejszu ści.

Wspomniany organ katolików niemieckich pi 
sze że teroryzowona przez takich podrabianych 
katolików władza duchowna najskrupulatniej dba
0 potrzeby katolików nitmieckich, ale nie może 
uwzględniać szykan, od ładzi niepowołanyrh wy
chodzących; dlatego to w ostatnich czasach nie 
nzasadaione pretensye „ AucMatholik.’ówu spoty
kały się z odmową władz duchownych.

Odmowa taka spotkała mianowicie szczwaczy 
niem iecki'h we W r o n k a c h ,  gdzie wobec 
polskiej gminy, licząeej trzy tysiące dusz, sz*-ść 
rodzin niemieckich z liczbą trzydzieści głów ią  
da pomnoien<a kazań niemieckich z trzech na 
więcej 1 „Stowarzyjzenie katolików m em ie'k ichu 
doznało w osobie przewodniczącego, rektora 
szkoły, dosadnej odprawy ze strony miejscowe 
go proboszcza, który wytknął pana rektorowi 
szkoły, że sam nie chodzi nawet na mszę szkol 
n ą , a występuje w roli opiekana uciśnionej 
niemczyzny katolickiej.

Niemała ensacyę wywołała broszura p. Teo 
dora B r i x ’a ,  wydana pod znamiennym tyto 
łem: W a t in  dem Lande der !)■ nker und D i 
chter passiren kann E in  W ort iiber die Schul 
prugler und ihre Gónner ais B iitrag  zur Goethe- 
feieru.

Aa* <r broszury wytacza przed forum opinii 
wypadek, przypominający g łc ś ią  sprawę Pod- 
liszkowaką, który zdarzył się w Scbóoebergu 
pod Berlinem: uczeń szkulny zmarł po ciężkiem 
pobicia przez nauczyciela. W obu wypadkach 
opinia pnblicm a mocno była wzburzoną, lecz 
w oba wypadkach nauczycielom nszło to bez
karnie.

Rozprawiwszy s;e ze zwolennikami kary cie
lesnej w szkole w bardzo ostrych wyrażeniach
1 stwierdziwszy, ie  zdziczenie umysłu i uczu
c ia , które się w nich zaznacza, jest owocem 
militaryzma i kaltu  siły, wypaczającego chara
kter niemieckiego narodu, aut>r traktuje w oso
bnym rozdziale sprawę 'lekceważącego załatwie
nia przez Sejm pruski znanej i n t e r p e l a c y i  
p r e z e s a  K o ł a  p ol  s k i e g o  S t a  n i s ł  a w a  
Mo 11 e g o .

„Wszystko jednak — pisze p. B rx  — prze 
wyisza mem zdaniem haniebny, niemieckie po
czucie narodowe ciężko zawstydzający sposób 
traktow ania tej sprawy w Izbie deputowanych 
oraz kampania przeciw reskryptowi ministra 
oświaty. Gdyby mi kto był przedtem powiedział, 
ie  sprawa taki weźmie obrót, nigdvbym nie był 
mu wierzył. A gdybv obcy, n’e N em iec, był 
zapowiedział możliwr ść takiego przebiega spra
wy, byłbym to nw aiał za o b r a z ę  n i e m i e  
c k i e g o  n a r o d u .  Do punktu kulminacyjnego 
doszły niesprawiedliwość i zaślepienie, gdy arna 
torstwo kija związało się z n a r o d o w y m  s z o 
w i n i z m e m .  Przez bezwzględne oddalenie wnio 
sku polskiego sprzeniewierzyli się nasi posłowie 
wszelkim dobrym tradycyom niemczyzny. Pcstę 
powauie Sejmu w tej sprawie przewyższyło je 
szcze wszystkie niesprawiedliwości jakie wyrzą
dzono Polakom i Duńczykom przez systematy- 
czuc idrzucanie ich skarg. Na zbicie wywi dów 
polskich nic prawie nie przytoczono. Niema 
wcal b powodu powątpiewać o prawdziwości strs 
sznych opisów stosuoków szkolnych na wscho
dzie. Go warte są ofieyalne sLdztwa i zaprze 
czenia, jaki dowód siły ma argnnsent, ie  uwo) 
nienie oskarżonych świadczy o nieprawdzie za
żaleń, aczy nas wypadek w Schóneberga i inne 
doświadczenia.

„Ale duch stronniczy opiera się rozpoznania 
prawdy. Fałszywą zasadę powagi rozszerza się 
tak ie  na narodowe spory. Nie pozwala się na 
bezwzględne wykrywanie niedomagali szkoły, 
ponieważ, jak  mówią, przez rewelacye tabie o- 
s/u biłoby się powagę niemczyzny i rządu nie
mieckiego. Że panująca narodowość moie utrzy 
mać swoją powagę tylko przez umiarkowanie i 
ścisłą sprawiedliwość, tego miarodawcze koła 
niestety, nie rozumieją.

Aotor kończy temi słowy: „Przez t o l e r o w a 
n i e  w y b r y k ó w  n a u c z y c i e l i ,  działających 
na wschodzie, które p o s e ł  M o t t y  z a p e w n e  
n i e  b e z  r a c y i  ł ą c z y  z n i e r o z u m n ą  g o 
r ą c z k ą  g e r m a n i z a c y j n ą ,  wschodzi wśród 
ludności p o s i e w  n i e n a w i ś c i ,  który złe wy
dać moie owoce. Łączenie amatorstwa kija z 
narodowym szowinizmem polega na duchowem 
pokrewieństwie. Jest to jeden i ten sam błąd, 
któremu hołdują amatorzy kija i szowiniści, błę
dem tym jest przecenianie skuteczności środków 
gwałtu."

W tym samym dachu napisana jest cała 32 
strony obejmująca broszura, która wyszła w 
Berlinie nakładem Herm anna W althera. Warto, 
żeby ją odczytali wszysey nauczyciele, inspekto
rzy szkolni i amatorzy kija w szkole, jako środ- 
ka pedegogiezno germanisaeyj nego!

Misya msgr. Tarnassi.

P e t e r s b u r s k i  k o r e s p o n d e n t  wiedeń
skiej Politische Corrcs^ndenz pisze w sprawie 
zapowiedzianej misyi reprezentanta W atykanu 
msgr. T a r n u s s i  co następuje:

J u i  w chwili, kiedy zapowiedziano, że inter- 
naneyusz w Hadze msgr. T a r n a s s i  ma być 
wysłany do Petersburgi celem uregulowania nie
których kwestyj, dotyczących stanowiska kato
lików w państwie rosyjskiem, — z wielu stron 
podnoszono, że misya ta napotka niemałe tru
dności. Odnosi się to przedewszystkiem do opra
wy utworzonia nuneyatury papieskiej w stolicy 
rusyjskiej. W atykan oddawna nosi się z tym za
miarem; jednak ie  dążności te nie odpowiadają 
inteneyom rządu rosyjskiego; na dworze rosyj
skim wpływowe osobistości stanowczy tema opór 
staw iiją. Opór ten niejednokrotnie już przeszka
dzał osiągnięciu pomyślnego wyniku rokowań 
dyplomatycznych miedzy Rosyą a Watykanem; 
tak np. stanowisko kościoła katolickiego i pra
wosławnego w ziemi świętej niejednokrotnie da
wało powód do nieporozumień i dotyczas kwe 
stya ta  nie została uregulowaną.

Obecnie w rządowych kołach rosyjskich pa
nuje również niekorzystne usposobienie dla spra
wy utworzenia nuneyatury papieskiej. W pływo
wa partya dworska nie chce wogóle dopuścić 
zasady, iżby W atykan miał prawo mięszać się 
bezpośrednio do spraw, dotyczących położenia 
katolików w Rosy i. Decyzye r: ądu rosyjskiego, 
według panujących w Rosyi zapatrywań, muszą 
i w tych sprawach zależeć wyłącznie od auto
kratycznej władzy cara. Wobec tego należy 
przypuszczać, iż rząd rosyjski nie zgodzi się na 
utworzenie stałej reprezentacyi dyplomatycznej 
papieskie] w Petersburgu, gdyż działalność tej 
reprezeaucyi musiałaby się uchylać z pod w ł. 
dzy i kontroli rządu rosyjskiego.

W ynika z tego, że misya msgr. T a r n a s s i  
będz e musiała zamknąć się w ciaśniejszych ra 
mach, niż niektóre dzienniki przypuszczały, i 
skierowaną będzię kn celom skromniejszym, 
zu załatwienia spraw bieżących, jakie ze sto
sunku rządu rosyjskiego do katol.ckiego kościo 
ła  w Rosyi wynikają.

Otóż w rządowych kołach rosyjskich zape
wniają że o ile chodzi o sprawy tego rodzę ja, 
msgr. Tarnassi napotka życzliwość rządu rosyj
skiego i w tem znaczeniu misya jego liczyć mo
że na powodzenie.

Na tych uwagach kończy korespondent Polit. 
Cmresp Co do nas baczną uwagę zwracamy na 
misyę msgr. Tarnassi, gdyż ze względu na zna
ne dsiaości caratu, każda podobna misya mi- 
mowoli nasuwa obawy o nowe z*.kasy rusyfica- 
torskie, przeciwko kościołowi katolickiemu akie 
rowane. Rząd rosyjski nie tai się z tem, i i  zmie
rza do t. zw. „ o d p o l s z c z e n i a  k a t o l i c y 
z m u "  na Litwie, co w przekładzie na język 
wyraźny i niedwuznaczny oznacza „ r u s y f i k a -  
c y ę  n a b o ż e ń s t w a  d o d a t k o w e g o 1 » ko
ściołach katolickich na Litwie. Przy każdej spo
sobności rokowań dyplomatycznych z W atyka 
nem rząd rosyjski sprawę tę porusza i stara się 
osiągnąć w tym kierunku ustępstwa ze strony 
stolicy apostolskiej. Należy się jednakie spo
dziewać, żr W atykan jest dobrze w tej mierr* 
poinformowany i nie zgodzi się na żadne ustęp
stwo, zmierzające do rusyfikacyi kościoła na 
Litwie, gdyż wszelk e takie ustępstwo zagraża
łoby s m ima katolicyzmowi, a zarazem achy 
białoby narodowym uczuciom ludności polsko- 
katolickiej.

 ------
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Z przed lat pięćdziesięciu. Poeta Wincenty Pol 
mianowany został profesorem geografii fizycznej 
w uniwersytecie Jagitllońdkim. — W krakowskiem 
Towarzystwie naukowem, połąozonem z nniwersy 
tetem, profesorowie Józef Majer i Karol Meche 
rzyń iki wygłosili odczyty.

W październiku 1849 roku berliński zegarmistrz 
Leonbardt wynalazł telegraf elektro-magnetyazny 
o systemie zegarowym, który zastosowany między 
Berlinem u Postdamem, oddawał wielkie nsłngi 
przeważnie w rur.hu kolejowym między temi dwo 
ma miastami. System bardzo prosto pomyślany, po
lega aa nm eszezen.u jednej tarczy z sylabami w 
Berlinie, drngiej w Postdamie, opatrzonych wske- 
sówkami, u połączonych drntami, przewodtącemi 
prąd elektro-magnetyczny, u wskazówki na z ipyta- 
nie z jedcej strony, rysują odpowiefź na tzrezy 
przeciwnej

W Paryżn, w Zgromadzenia Prawodawczem ge 
nerał Gonrgand zfożyl petycyę z licznemi podpi
sami o postawienie napo wróć w Lnwrze p oainu 
księcia Orleańskiego.

W  Bośuii nastaje *  rencie zawarcie pokojn mię 
dzy pcw it ncami u wielkim wezyrem. Głównym 
powodem zawieszeniu kroków wojennych była cbo 
lera, która zdziesiątkowała obóz tnrecki. Ofiarą 
cholery padł także sam w, wezyr.

Z Pesztn donoszą —  wbrew nadziejom —  o n o
wych egzekucyach. Wyrokiem sądn wojennego an- 
atrynckiego z dnia 20 ptździernika powieszono 
tamże patryotów: Mieczysława ka. Woronieekiego, 
Piotra Giron i Polaka Karolu Abuneonrt, rodem ze 
Lwowa.

Z Neapolu donoszą, że ladr dzień rząd spodzie
wa się tamże wybucha rewolncyi.

W sprawie klinik krakowskich. Od prof. dra
Jordaaa, tegorocznego przewodniczącego w dyrekcyi 
klinik uniwersyteckich, otrzym ujm y następnjąoe 
pismo: Jedynie przyjmowanie chorych do s t a ł e g o  
leczenia zostało w niektórych klinikach chwilowo 
wstrzymane, ambnlatorya zaś, t. j. ordynacya dla 
chorych dochodzących i wykłady dla uczniów od
bywają się w Klinice chorób wewnętrznych, oknli 
stycznej i gynekologicznej, jak każdego rokn. W kli
nikach chorób dzieci, chorób skórnych oraz chorób 
gardła nie zaszła żadna przerwa w przyjmowaniu 
chorych.

0 niepożądanych zmianach, dotyczących prze
syłek  zagranicznych, douuszą nam :

Dotychczas dostarczał listononosz list frachtowy 
z recepisem na odbiór przesyłki na cle i pobierał 
jednoeaeduie należytość pocztową, oraz zaliczkę. —  
Odtąd dostarcza listy frachtowe zagraniczne jedynie 
za poświadczeniem odbiorą w oddzielnej książeczce, 
strona zaś obowiązaną jest zgłosić się na pocztę z 
temi frachtami i tam złożyć naleiytości przynale 
źne w cela otrzymania reeep;s n , z którym nastę
pnie odebrać n >że przesyłkę z cła.

Prostą więc i krótką drogę zacieniono na dłu
gą i dla stron uciążliwą. Kiedy dotąd można było  
wproat z reoepieem cłowym odeOrać posyłkę, obe
tnie wypada robić wpierw drogę na poeztę, tam 
cais tracić i tfopiero z pyfzty i i i  na urząd cłowy. 
Jest to wiąe ntrndnienie, a nie n łatw ienie, albo 
postęp , który się wogóle od dłuższego cz*su ni 
czem nie zaznacza.

Roznoszenie listów odbywa się również tylko 2 
razy dziennie, podobnie jak w jakiem małem mia 
eteozkn prowincyonalnem.

Namiestnik, hr. P inióski, przybył dziś rano do 
Krakowa, a wyjechał tegoż dn:a o gedz. 2 po po 
łndnin z powrotem do Lwowa. Na dworcu kolei 
powitali namiestnika delegat p. Laskowski i dyre
ktor pulicyi, dr Z. Korotkiewioz. O godz. 1 w połu
dnie odbyło się przyjęcie w starostwie u - cześć 
namiestniku Na przyjęcia tem obecni byli m'ędzy 
innemi pp.: rektor uniwersytetu prof. dr. 31. Tar
nowski, dr Maryan Sokołowski, prof, dr Zoll,  hr. 
Wodzicki, ks. bisknp Puzyna.

Namiestnik podotas swego pobytn przyjmował 
w sprawie klinik krakowskich prof. Kadera, oraz 
oawiedtił ks. biskupa Puzynę, Oi az dr. Dunajew 
skiego.

VI obronie kolegi swegll, nwięzienego przez 
władze rosyjskie, p. Kaspra W o j n a r a ,  wystąpił* 
młodzież akademicka krakowska. Na wczoi-ajsteiir1 
zebraniu wybrano dclegacyą, złożoną a 25 akade 
mików, którzy mają u władz i posłów energicznie 
poruszyć sprawę p. Wojnara.

Z To w. farmaceutycznego. Uchwalone na II 
zieździe farmacontów w Kranówie postulaty, korni 
tet zjazdowy przyuziclił Wydziałowi galioyjskieg 
Towarzystwa farmaceutycznego „Unitas" ao dsl 
azego traktowania i przeprowadzenia. Dnia 27 i 
28 b. m. odbędzie się kongres farmuoentów w Wie 
dniu. Na kongres ten galicyjskie Towaiay»two far 
mace u tó w wysyia delegatów : pp. mg Alfreda Step 
ka, redaktora Kroniki Farmaceutycznej w Kra
kowie, i mg. Braaisława H fiNana, sekretarza To
warzystwa „Unitas". ora 7 delegatów z Galicyi 
wschodniej: wiceprezesa Towarzystwa p. Fryderyku 
P  wecLy ze L w ow i i p. Autowego Markowicza z 
Jaworowa. Z łona galicyjskiego Towarzystwa apte 
karzy wezmą ńilżiał w wiedeńskim kongres.e: pp. 
dr. R nter, Jnhan Hansberg i Włodzimierski. Ce 
lem przeprowadzenia nchwnł zjazdowych nda się 
deputacya do cesaraa i do p rn y d ea ta  ministrów 
Prócz tego oprawa tu poroszoną będzie w parła 
mencie. Delegaci Lratowscy wyjeżdżają daiś wie
czór do Wiednia.

Z teatru donoszą nam : W szeregn nowości re- 
pertoarowyoh zakwalifikowaną została 3 aktowa 
sitaka Sehmitzler’* „Stara bajka" rDuS Marchen> 
w przekładne p. L tty  Walewskiej.

„Sinatu" Kisielewskiego grana będzie z bogatą 
lostraoyą muzyczna podezaś międzyaktów i w cią 

Ru biegu sztuki. Ustępy harmonizujące z tekstem 
antor w ybrał ■ kom pozy c /j Wagnera i Grieg’a.

Katastrofa kolejowa. Wczoraj po południu za
padł wyrok w spraw ie, tocs »cej się przez 2 dni 
przed trybm aiim  orzekającym krajowego karnego 
pądn w Krakowie przeciwko oskarżonym o zanie
dbanie obowiązków służbowych nrzędnikom i słn 
żbie kolei Północnej, wskutek którego zaniedbania 
powstać miała katastrofa kolejowa w Libiążu. Jó 
zef Maohanf, Ambroży Hartmaun, Ferdynand Lo- 
sert i Jakób Czapka nwolnieni zostali od oskai że
nią ; Antoniego Podmola i Franciszka Czecha aaś 
skazał trybu. na 1 miesiąc nr isztu.

Zmarli. W Warszawie zmarł po dłngiej nitre-. ’v 
Lndomir Szczerbowicz W .eozór wybitny filolog, s > 
kilka rozpraw filologicznych i kilkn powieści.

Tam ie zmarła- Anaa z Magnnszewskicb Wójci
cka , wdowa po zasłnionym literacie i kronikarza 
miasta Warszawy, ś. p. Kazimierzu W ójcickim, a 
siostra komrdyopisarza i poety, Dominika Magnn- 
szewskiego Zmarła liczyła 87 lat wieka.

Odznaczenie czeiklego fabrykanta. Po [trzy 
dziestn pięciu latach m zoinej, eicnej i niestrudzo
nej pracy został fabrykant fortepianów p. Antoni 
Petrof ees. król, nadwornym dostawcą. Najznako
mitsza dzisiaj w Anstryi fabry ka jego do tego sto - 
pnia nie sznkała rozgłosn. że np. ns. ostatniej ze
szłorocznej wystawie narzędzi muzycznych w W ie
dniu nie było ani jednego fortepianu tej czeskiej 
firmy która dzisiaj nawet Bllitbnerowi w niczem 
już nie nstępnje. To też odznaczenie, które spo
tkało p. Petrofa, należy nważać za zasłnżone i 
jprawiedliwe nznanie rzeczywistych około podaie- 
sienia fortepianowego przemysłu przi z niego poło
żonych zasług. Taniemu robotnikowi (fabryka nie 
leż / w dnżem, a więc i drogiem mieście, ale we 
wsi w pobliża 8000 mieszkańców liczącego miaste
czka) w bliskości lasów, okalających Gradee K ia- 
1«* y. a wreszcie olbrzymiemu kapitałowi, którym 
p. Petrof rozporządza, uależy przypisać niebywałą 
dotąd taniość jego wyrobów. To też w krótitim 
stosunkowo czasie p. Zdzisław Gabryelski, który 
objął firmę „B. Gabryelaka" dopiero 1 stycznia 
1898 r , dotąd wszechwładnie panująoy u nas to
war niemiecki z Gaiicyi prawie że wyrugował.

Z krOliikl policyjnej. Policya aresztowała wczo
raj Antoniego Felikstaka z Konic za kradzież rę
cznego wózka i Antoninę Pinzozek aa kradzież na 
targn. Złodziejka ta dopiero przed paru dniami wy
szła z aresztu, w którym siedziała za podobne, jak 
wczotaj, kradzieże na targu.

Z Rapperswylu. Poborca Skarbn Narodowego 
otraymał z Galicyi w październikn: su sprzedane 
cegiełki 102 złr. 38 ct., z drobnych ofiar w Ry
manowie 92 ot., z puszek prywatnych 2 złr. 89 ct., 
razeita 106 złr. 19 ot.

Mszana Dolna, 24 piździeraika. Powstała u nas 
scena amatorska, a wykonane przez dekoratora ten 
tru  lwowskiego p. Zygmnnta Balka dekoraeye,-przeć 
stawiają się bardzo pięknie. Inauguracyjne przeć - 
stawienie, na które wybrano przeaiiezną anegdotę 
Krisaswskiego: „Panie Kochanka", odbędzie się w 
niedzielę d jia  z d b. m.

Kronika lwowska. Młodzież uniwersytecka nrzą- 
dziła serdeczną owaoyę nowo zamianowanemn pr\ 
fesorowi języków romańskich, drowi Porębowictowi. 
W imienia lieznie zebranego grona przemówił aKa 
demik Jarecki. Prof. Poręboa.iei' daięknjąc za ten 
objaw życzliwości i za kwiaty otrzymane od ara 
chaczek zaznaczył, że zaufanie młodzieży daje, mr 
zachętę do dalszej pracy.

P. Artnr Gruszecki, znany po^ieściopisarz, bawi 
we Lwowie. Pobyt jege we Lwowie związany jeat 
z zamierzonym wyjazdem do Brazylii.

Metropolita ks. arcybiskup Kniłowski rozporzą
dził, że odtąd księża archidyeceayi lwowskiej nie 
mają ożywać kołpaków przy ełożbie Bożej i przy 
udzielania św. Sakramentów. Kołpaki te zbliżaty 
wygląd księży rnskiob do popów prawosławnych.

Kotporacya szewska we Lwowie uchwaliła przy
stąpić z ndziałem fiaanaowym do projbKtowauego 
towarzystwa handln skór i fabrykae/i wierzchów 
ot trzewików.

Sankcya c e sa rsk a , Cesara sankeyonowat uchwa
lony przez nasi Sejm projekt nstawy dotyczącej 
zezwolenia, danego gminie Mielcowi na zaciągnię
cie pożyczki w kwocie 100.000 złr.

Mianowania w Banku krajowym. Rada nadroi 
cza Bankn krajowego posnnę/a eenretarza oddziała 
bankowego, dra Juliana Rużyekiego, do IV klasy 
rangi urzędników bankowych, oraz zamianowała 
pp.: Włodzimierza Narajewskiego referentem hipo
tecznym, Tadensza Wilnsza adjnnktem I klasy, T a
deusza Kitowskiego adjnnktem II klasy, a Melito 
na Ślusarczyka i Kazimierza Krisehkego asysten
tami.

Redaktor pisma wiedeńskiego Neucste Montags- 
zeitung, Manrycy Banmfcld, aiesztuwany został z 
nakazn władzy wojskowej aa niestawienie się do 
ćwicziń. Banmfold jest porucznikiem rezerwy. Od 
stawiono go du garnizonu lwowskiego, w k &***» 
odsłngiwał służbę wojskowy.

Chrzest rabina. Z» Narodntm Listem, organem 
ks. Biankiniego z Z adarn, powtórzyliśmy wczoraj 
następującą notatkę: „Dr P. Tisman rabin w*gi<*ra*i 
udał a ę do R z/m n , aby w dzień t f w ,  Świętych 
przyjąć chrzest i regułę zakonn Franciszkanów. — 
W tym samym dniu ma sioatra jego, doktorka me 
dycyny, przyjść cuizeet u Moetarze; mieszka ona 
jnż w klasztorze i czeki da obłóczyny." W spra
wie tej dowiadujemy się dzisiaj: T,(sman nie jest 
żadnym doktorem , ani rabinem ; pochodzi z Pilicy 
w Królestwie Poi-kiem i jest zwykłym oszustom, 
wyzyskującym ludzi pod poturem chęci przyjęcia 
rcligii katolickiej. Tisman był karany 9 miesię- 
cznem więzieniem w Królestwie Polakiem za sprze
niewierzenie w r. 1891. W ozu 1898 zjawił się 
w Krakowie i oświadczył, że jn i  przeszedł na ka
tolicyzm. Za popełnione tntaj oszustwo siedciał 
przez 3 miesiące w więzienin.

Otwarcie kolei, tak zwauej transwersalnej pół
nocno bałkańskiej w Bn/garyi, odbyło się dnia 23 
h. m. w obecności ks. Ferdynanda. Kolej ta  łączy 
Warnę z Sofią, przebiegając przez Szamlę, Tirno 
wę, Plewnę i Roman. Zn kilka tygodni podjętym 
nu niej zostanie ogólny ruoj osobowy i towarowy.

Tragedye miłosne, w Pradze, na źożkowie,
znaleziono w poniedziałek martwe zwłoki dwojga 
zakochanych. Józef C ihak, urzędnik administracyi 
wojskowej od lat kilkn żył z a ejaką Cecylią Pe 
szntowną, córką zamożnego ziemianina, która złą
czywszy się z nkochanym, ztrw ala wszelkie sto 
Banki z rodziną. Po Lilka latach pożycia stosunki 
się oziębiły, a niemożn eć połączenia się węzłem 
małżeńskim wywoływała niesnaski i kłótnie. Osta
tecznie nieszczęśliwi zginęli donrowoiaą śmiercią.

Z Miszoloza, na Węgrze <h( donoszą: Młoda dziew
czyna w iejska, pełna ognia i tem peram entu, Róża 
Pulcaik, dwoma wystrzałami z rewolweru ugodziła 
krclm nka, który ją  zdradzał i zamierzał porzuJć. 
Ukarawszy niewiernego, Róża strzeliła do siebie. 
Oboje walczą ze śmiercią.

Polacy W Hamburgu, P. Leon Bielecki, delegat 
Towarzystwa geogt. ficzno-uaodlowego we Lwowie, 
wysłany dla zbadania stosunków osadnictwa pol
skiego w Paranie, po drodze zwiedził Hambnrg i 
tak pieze o Polakach tam tejszych:

W Hamburgu stale mieszka z górą 3.000 Pola 
ków a w czasie robót letnich lioshn tx się podwa 
ja. Taż pod miastem pracnje ich bardzo wieln, tak 
n. p. w Wilhelmsbnrgn 1.500 robotników jest ui. 
lętych głównie w przędzalniach, w Neuhof około 
r 0< nracnje przy budowie zatoki, w Sohitcbech

300 w różnych fabrykach, w cnLrowni w Sohnlau 
około 150, w Gees t bach i 250 w tamtejszej fabry
ce proobn, w Hamburgu przy bndowie statków 
około 300 ma zajęcie jako prośei robotnicy, oprócz 
tego pracnją Polacy we wszystkiod oaadaeh pod
miejskich. Towarzystw polskich istnieje sześć. In- 
teligenoyę stanowią kHpoy, oraz rękodzielnicy, po
siadający własne sklepy i warsztaty. Ogół Pola
ków faieccyłhy się ogólnem uznaniem, gdyby nie 
pijaństwo, dość wśród robotników rozpowszechnio
ne. Nu zniemczenie i npadek moralności wpływa 
tn wiele przyczyn : brak kościoła, spowiedzi i ka
zań polskich należy zaliczyć do najgłówniejszych, 
dalsęą przyczyna są małżeństwa mięszane.

Międrzynarodowe oluro prany pod przewodzi- 
ciwem swego prezesa, Wilhelma Singera z W ie
dnia, obraduje w Berliaie nad przygotowawezemi 
pracami około órganizacyi kongrean prasy, który 
ma się odbyć podczas pru/szłorocznej wystawy po
wszechnej w Paryżu. Na dwn pierw ezyoh posie
dzeniach uchwalono zażądać, .żeby paryski komi
tet organizacyjny osnaozal lieabę uuzestLków, k tó 
rzy mogą wziąć ndział w nroczyatościach kongrean. 
Ogólną liezbę rozdzieli następnie hinro prasy na 
pojedyncze kraje i związki prasowe.

Pacierz niemiecki. Z Poznańskiego donoszą o 
nowym gwałcie. Osławiony in&peRtor szkolny Streioh 
w Gostynin, który przed kilkn miesiącami wywo
ła ł wielką bnrzę zaprowadzeniem niemleekici m o
dlitw w szkole, oo, na skutek eur^glosnej postawy 
ludności polskiej rząd natychmiast co tną i, bbeonie 
d t ł  ZBJwn znak życia. P. Streioh próbnje wzuo- 
wić starą praktykę i jnż w ostatnieb dniach nau
czyciel Winkler odmówił z katedry z dziećmi poi- 
skiemi pacierz tylko w niemieckim języku. Rodzice 
polscy przgotownją akcyę obronną, kcóra niezawo
dnie zmusi p. Streicha do cofBięeia bezprawnego 
zarządzenia.

Nomen omen. Za gorliwe nczenic języka nie
mieckiego otrzymał ud regeneyi w Poznaniu nagro
dę, w kwocie 75 marek, nancz/cicl w Nakle. Pan 
cen nazywa Psnja — a nazwę jego rozmaicie mo
żna ((umączy.’;.

Szachownica stu-ptilowa. Dla Siaehińów nie
obojętną może będzie wiadomość o wynalazku, n- 
ozynionym przed trzydz estn kil cn laty przbi p. F. 
Komorowskiego w Warszawie. Obmyślił on mianc 
wieie szachownicę kwadratową, obejmnjąoą nto pól, 
po każdej stronie dziesięć, zamiast ogólnie używa
nej 64 polowej. Fignry przy tej szachownicy po
zostają te  same z dodatkiem czterech nowych (2 
białyrh i 2 czarnych), zwanych bateriam i; nadto 
przybywają z każdej strony citery  pionki, dwa w 
rajdzie właściwym dla zapełnienia przybywających 
pól i dwa es, środka pracd tym raędem, na linii 
króla i królowej.

Batcrye biją w pięciu kiernnkarh po OŁłyoh li
niach, cofają się saś w trmeet kierunkach pOMta- 
łycb, w których nie biją. Oprócz zwykłych poru
szeń baterye, stojąc n> miejsci., mogą robić zwro
ty  i pólzwroły, a każdy rnch taki uważa się aa 
posnoięcie. Zwrotem nazywa się zmiana frontu he
tery, w taki sposób, że działo jej środkowe bije, 
jak w ieża; półzwret zaś będzie wtenezas, gdy 
działo środkowe bije jak  lanfer. Przy takieh r u 
chach dla dokładności gracz powinien ozaajnuć 
głośno: „6 aterya zwrot", lub „oaterm półzwrotu. 
Zresztą gra eała w niczem nir ulega zmianie.

W swoim czasie klnby szachowe londyński i pa
ryski przyjęły uader przychylnie pomysł p K. 
Dziś —  zdaje się — szacho./aicy stu polowej nie 
używają nigdzie i ie  szachy, tak. jak  istiieją , aą 
całością w sobie skończoną i prawdopodobnie ża
dne wynalazki i pomysły zego roazajn. modyfiku
jące właściwy charakter tej pięknej gry, z ożycia 
ich nie wyprą.

Zachow ania pięknohef naleiy do zad*ń, których 
rozwiąaanie w skrytośoi dacha nważają kobiety ** 
ważniejsze n iż , dajmy na to ,  odkryeis drogi do 
biegnnt pdtaoonago. Znajomi i wieloioiele podzi
wiają piękną cerę i gladkib policzki diwy Adeliny 
P a tt i , rozwiadaionrj margrabiny de O anx, owdo
wiałej N ieoliai, obeenie hrabiny GederstriJm. Patti 
opowiada, że był czas, gdy tw ari jej pokrywały, 
ety  raczej praccinady kuoarecezki, n było to wów
czas, gdy margrabia Cavx pidol prośbę o rozwód 
i swemi n  wclaoyami ściągnął na nią eiołą powódź 
itonieznych kciuentany. Uratowało ją  mięsienie 
(masaż), Które usunęło zmarszczki. W Zamku swym 
C -zig j  Nos, leżąc om w pięknej okolicy W alii, mr 
diwa osobne pokoje gotow alaiaae, do któryeł ma 
tylko witęp zaufana jej pokojówka, miss Roby. 
Codziennie prtez kilka minnt za pomocą osobnego 
aparatn poddaje Patti iwoją twarz działania pary 
lewamdoWFj poezem następuje m<ęJenie, ktOre n- 
skateesnia miss Roby. P r ttz  dwie uastępne godzi
ny Patti nie wychodzi na świeżb powietrze, a 
wrgóle z regnły nnika promieni jłońca i niepogo
dy. praesiadując wtedy z bndnjącą eierpliwością w 
domu. „Tylko w ten sposób można zachować pię
kność" — powiada P a t t i , która w 56 rokn żyeia 
ofiarowała hr. Gederstrdmowi swój m ąjątek, swe 
Serce (!) i resztki swej piękności.

W Paryżn nżyra ją  panie, choąee być wieeihie 
młodemi, bi stępującego środica, którym się posłu
guje również artystL* dramatyczna Rćjan». Świeżo 
zniesione jaja w dowolnej liczbie moezy się przez 
8 dni w winnym occie, (idy skornpa zmiaknieje, 
wybiera uę je  po kolei, naltnw a jak najgęściej 
igłą i wylewa się wodę, któro w ieh wnętrzu po 
wbtafa. Wodę tę zbiera się do szklanki, wystawia 
na działanie ałońoa, w zimie r.a działanie ciepła, 
co powinno trwać przez kilka tygodni. Wodą tą 
codziennie myć należy twarz rano i wfcezór. P. Re- 
jane zapewnia, że środel ten znakomicie działa.

Legenda Z Ladysm ith. w m iśsie  Lady smith 
znajdują się obecnie, jak  wiadome, wojaka angiel
skie. Otóż GU B ios  opowiada następnjąoe podanie, 
w jaki sposób miejscowość ta otrzymała swą na 
zwę. Gdy Anglicy prowadzili jeszcze wojnę z Hi
szpanami, wpadła w ich ręce warowaia, którą na
tychmiast obsadziła załoga angielska. Pewnego dnia 
pośród nndzącerc się wojska stanęły niespodziewa
nie dwie czarnookie Katalonki, pełne smutku i 
przerażenia. Oczywiście oficerowie angMsey zaczęli 
po kolei płouąć miłuśoią, a przykład tynr rasem 
w ysisdł z góry. Generał Smith pojął za małżonkę 
jedaę z owych cór Katalonii, a WRro.ee lady Smith 
stała się benjaminkiem całego obozn. Stąd bez
imienna do owej chwili fortecs otrzymała nazwę 
Ladysmith.

Trzecim reżyserem teatrów rządowych w W ar
szawie mianowano a rty s tę , p. W ładysława Szyma
nowskiego.

Śmierć linoskoczka. W Anssee bawi trapn li
noskoczków. Podezas przedstawienia niedzielnego 
dyrektor trapy, Widmnnn, rnozony paraliżem im arł
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■cgle. Śmierć spowodowała przerwanie przedsta
wienia i wywurhi przykre wrażenie na lioznie ze
branej publiczności.

Niedola goraatll. Nawoływanie lekarzy i lodzi 
rozsądnych, którzy wykazują zgubne skutki nosze
nia gorsetn, zaczynają powoli odnosić skałek. W ła
dze szkolne bowiem zabraniają młodym dziewczę
tom, uczennicom szkolnym, ubierania się w gorset. 
Takie zakazy wydano niedawno w D reźnie, obe
cnie zaś w Rumanii.

Konkursy. Przy państwowej szkole przemysło 
wej we Lwowie jest do obsadzenia natychmiast 
posada asystenta dc nank budowniezych. Do posa 
dy tej przywiązana jest roozna remnneracya w wy1 
sokcści 600 słr, «

LleyWye Dnia 6 listopada 1899 odbędzie się 
binrse zarządu salinarnego w Bolechowie lioytauya 
za pomocą ofert pisemnych na dostawę rozmaityoh 
materyałów w r. 1900, w ogólnej kwooie fiskalnej 
ozoło 1566 słr. 77 ot.

Oaeeia Lwowska nr. 243.

h  k a l e n d a r z a .  We środę, 25 października 
K ryspina, Kryspiniana i D ary i; we ozwartek, 26 
października: Ewarysta pap. i F u lk i; w piątek, 27 
października. Iwona w. i Sabiny męcz,

Wschód ssonea ania 26 października o godz. 6 
m. 24 zaehód o godz. 4 m. 26. Długość duia g, 
10 m. 2.

Z  a r a k .  o b a e r w a to r y m m . Dnia 24 pa
ździernika przeważnie pochmurno, wieczorem dro
bny deszcz; termometr doszedł od + 2 ,1 °  C. do 
+ 1 4 ,0 °  C. Barometr opadł.

Dnia 24 października o godzinie 7 rano stan ba
rometru był 740,4 mm., termometru -+ 2,8° C., 
silny wiacr północno-zachodni.

Repńrtoir laairu miejskiego.

We c z w a r t e k  26 października: „Anonimy*, 
krot. w 3 aktach Deb«eliers’a i Mars a (po ras 7).

W p i ą t e k  27 października (Batr —mknięty.
W s o b o t ę  28 puździeraika: „8onata“, kompo- 

zyeya uramatyeznn w 5 częściach J, A, Kisielew 
skiego (nowość).

W n i e d z i e l ę  29 października: „Sonata*, kom 
potyoya dramatyczna w 5 ozęśoiach J. A. Kisie
lewski,,<o (po ras 2).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
faoryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 5u0, wiedeńską po 800 złr.

Tiaioioici nautm, literackie i artyitycme.
—  Maurycy Maeterllnck opraeował w ostatniob 

ezasaor dwa dramaty. Jeden z nich p. t.: „Siostra 
b iatrix“ jeet oJnuty aa cle legendy z 13 go wiekn 
i spoesywa jeszcze w rękopisie antora. Drugi wy- 
Saddł na razie tylko w przekładzie niemieckim (ory 
ginął franonski ukaże cię dopiero po Nowym Roku) 
p. t.: A riana  i Sinooroay cayli Nadaremne uwol
nienie.

Kto pam.ęta dawniejsze utwory byłego adwokata 
z Gandawy, które wywołały swojego czasu tyle en 
tunyazoaa i oburzenia, ten w ostatnim utworze z tru 
uaunoią póaia autura „Nieproszonego gościau. Została 
tylko forma stara, treść zupełnej uległa zmianie. 
Maotęrlinck pod waględem tresoi był dawniej poetą 
stanów tajemaiezyoh pełnych grosy i przerażenia, 
bo stojących na progu najwyższych zagadnień, ja
kie ludzkość dręezą. W „Nieproszonym gośeinu oznć 
było dreszcz śmierci. W „Ślepcach* przedstawiał 
antor symbol dusz znękanych i arozpnczonyoh py
taniem żyeia zagrobowego. „Ślepcy*, z zakłada, 
któryoh przewodnik, atary zakonnik, wyprowadził 
aa przechadzkę i nagle nmarl, s.edzą, n brzegu 
morza połni rozpaczy i trwogi. Nie wiedzą oo po 
eząć, jak i dokąd iść. Morze tymcz>sem szumi, 
wzbiera, niebawem tak jego pochłoną nieszczęsnych, 
nie umiejących w mroku wiecznym znaleść drogi. 
1 my j-.Heśmy ślepymi na punkcie pytań metafizy- 
czayoL. Stoimy n brargn nieskończoności, a dawny 
p-ze wodnik religijny nas opnścił —  nie żyje. Inny 
zaatępoa starej wiary, dotąd się nie zjawił. D ikąd 
iść, jak żyć ,  oo nas cacka? A morze wieczności 
8inmi i lada obwiła nas pochłonie...

Takie i tym podobne zagadnienia mistyczne były  
dotąd wyłączną treścią spadkobiercy mistrzów fU 
mandzkich. Dram .1 był dla niego tylko formą, każde 
adarz nie zawierało myśl akry tą To jedna właściwość 
jego formy. Druga p o le g ł*  na realizmie dyalogn. 
Dla głębokiej treści Maeterlinok miał powierzchnię 
prostą, zbudowaną jakby dłonią dziecięcą Naślado 
n -ła  ona rozmowy indzi ■ cs.ą  ich niep iradnośaią 
jąkai em się, powtarzaniem wyrazów, wykrzylrami. 
Była to wierność f  n< g r  ta I bacznie trzeba było 
sp oglądać, aby pod tą n.ersztsłrną często śmieszną 
łnpiną, odkryć oenno ziarao.

W ostatnim dramacie, jak nadmieniliśmy, forma 
ta pozostała treść kompletnej uległa zmianie F ilo
zof, miBtyk, stał się poiytyw ists Minet zagadnień 
aieskońo-Onoaoi i wiary —  mamy zagadnienie spo 
łeozne. Osią „Sinobrodego* jest kwesty a kobieca. 
Sinohrody wprowadź i do pałacn młodą żonę —  szó
stą z rzędu. Trmte zamknął iywoem w lochach, 
gdyż nie znalazł w niob, ozego szakal: rozumu, 
■iły, a aarazem piękności, a najnowsza zaś Ariana, 
jest właśnie woieleaiem tych onót. poBiada piękność 
i odwagę bohaterek starożytności. Posiada ona także 
zdolność do esynn i korzysta z pierwszej sposobno
ści, aby pójść do podziemi, do sióstr cierpiących. 
Jak pobroosynna i  mądra bogini przynosi im rado
śni nowinę - wyzwolenie. Wyzwolenie kobietom 
cierpiąeim w ukryciu, niewolnicom małżeństwa, ofia
rom stosunków społecznych.

Tn n o rm a  się satyra. Kobiety te tak dawno 
odwykły jnż od swobody, światła, Bamodzielaośoi, 
że nię darów Ariany poprostu boją. I gdy ona im 
przemawia do serca, aby przoptały być wielkiemi 
dziećmi, aby odsłoniły przed mężozyzpą koohanym 
wszystkie wdzięki i siły —  one tego nie rozumieją. 
Znowu wraosją do staryeh błędów, a wybawezynię 
swoją w ciężkiej ohwili opnszezają.

Zekońozenie brzmi więe, jak satyra. Miałby Mae 
tarlinok słuszność? W każdym razie nowy jego 
ekrpe-yment: symbolizowanie zagadnień społecznych—  
jest bardzc ciekawym i ponozajacym. W miesiącach 
zimowych ma ten dramat być przedstawionym w Pa
ryżu —  gdaie antor Blale obeenie przebywa —  i 
w Londynie. Do niektóryob nstępów komponnje się

mnzykę. Styl MaeterUncka przeohodzi tedy eoras 
bardziej w barok.

Dzi&S ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, 22 października 

Pacono za 100 klgr. netto Pszenica od 7*80 
do 8 55. Pszenica węgierska od — *—  do — *— 
Zyto od 6 30 do 7 30. Zyto węgierskie od — *— 
do — *— . Jęczmień od 5 80 do 6*90. Owies 
dz opłata akcyzową od 6*— do 6*80. Groek od 
8*50 do 1 2 — . T atarka od 7*— do 8*50. Proso 
od 5*—  do 5 75. Fasola od 7*—  do 10*50. Ja  
gły od 9 50 do 12 50. Siano od — *—  do 3*40 
Słoma od — *— do 2*—. Koniczyna na paszę 
od —*— do 3 80. Ziemniaki za hektolitr od 
1 80 do 2*50, Ja ja  za kopę od 1 40 do 1 80. 
Masło za garniec od 3*25 do 3*75. Spirytus n* 
95° Tralesa za kektolitr od — *— do 84*— . 
Okowita na 75° Tralesa za kektolitr od — *— 
do 64*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. o t 
— *— do —*— . W yka od — *— do — .— . Ko
niczyna nasienna biała  od 20*— do — *— . Ko
niczyna nasienna czerwona od — *— do —*— . 
Kuknrudza od — *— do — *— . Rzepak zimowy 
za 100 klg. oa — *— do 6 50. Kapasta w gło- 
wack do — .75 do 1.30.

Targ wiedeński. (Targowica St. M arz). Dnia 
23 b. m. przypędzono 4305 w ęgierskich, 462 
galicyjskich, 53 bukowińskich, 337 niemieckich, 
razem 5657 wołów. Płacono za cetnar m etry
czny wagi ż y w e j : wołów opasowych węgier 
skich wyborowych od 36 do 38 złr., wyjąt
kowo — złr., średnicn od 31 do 35 z ł r , po
ślednich od 27 do 30 złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 36 do 37 złr., wy
jątkowo — złr., średnich od 32 do 35 złr., po 
ślednich od 28 do 31 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 39 do 41 złr., wy
jątkowo — złr., średnich od 34 do 38 złr., 
poślednich od — do — złr., a wołów włościań 
skich od 29 do 33 złr , byki i krowy płacono 
od 21 do 28 złr. Tendencya chwiejna.

0 galicyjską Kasą Oszczędności.
(Telefoniczne sprawozdanie Nowej "Reformy).
Lwów, 25 październik. K a r p i ń s k i ,  prze- 

slnchiwany dziś w dalszym ciąga, przyznał, ie  
Naszkiewiczowi żyrował weksle w kwocie 70.000 
złr., Patkiewiczowi na kilkansście tysięcy. Pof- 
fiemn dawał podpisy na wokale prolongacyjne, 
które ten następnie eskuntowsł. Zaprzecza ze
znania Puffiego, jakoby za podpis wziął był od 
niego 50 złr.

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje, żs oskaiżo- 
ny za żyrowanie weksli brał od Staszkiewicza, 
Michniewskiego i innych po 40, 50, 100 i 200 
złr. „za fatygę* i oświadcza, że nważi go za 
człowieka szkodliwego, który, gdzie tylko mógł, 
to „hapnął ooś*.

K a r p i ń s k i  tłómaczy się, ie  go ladzie b ła
gali o podpisy, a on, mając dobre serce, nie 
odmawiał. Gdyby chciał brać za to pieniądze, 
byłby mógł brać tysiące.

Następnie p r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia 
oskarżonemu wypadki lichwy, którą pohierał 
od Domaradzkiego, Meidingern z Przemyśla i 
Mieleckiego, od któ -yck ściągnął 350, 500 i 
więcej złr. Mielecki zeznał, że żona „skarżo
nego była swego czasn pokojówką a Zimy, i 
stąd konfideneya Karpińskiego z Zimą. Oskar
żony zaprzecza temn stanowczo, niemniej broni 
się przeciw zarzutowi pobierania lichwy od 
Chęcińskiego, który od Btu złr. pożyczki zapła
cił 18 złr. za kw artał. W końca rozbierano za- 
rznt osznstwa, popełnionego przez to, ie  K ar
piński sprzedał Patkiewiczowi grant za 400 złr., 
wziął pieniądze, a grantu nie oddał w posiada 
nie. Oskarżony tłómaczy, ie  miał obawę, czy 
Patkiewicz spłaci pożyczkę, którą on za ru g o  
poręczył.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Poręczone przsz pana 
weksle w Kasie wynoszą 146 000 złr., zaś ra 
zem z osobistym długiem pańskim przeszło
200.000 złr. Jakże to było m ożtbie, aby pan, 
człowiek skromny, z małą inteligencją, wy
wierał tak wielki wpływ i korzystał z takiego 
kredytu ?

K a r p i ń s k i :  Cóż ja tema winien? Dawali — 
brałem Niech mi p. przewodniczący pokaże ta
kiego, który by nie brał! (Śmiech w sa li)  Gdy
bym nie siedział, spłaciłbym już połowę moich 
długów. Jeżeli Kasa nie sprzedu moich realno
ści, ja wkrótce spłać > moje długi i innym po- 
mngę.

P r o k u r a t o r :  Co pana skłaniało do maso 
wego  podpisyw ania weks l i?

K a r p i ń s k i :  Dobre serce. Byłem relgijny, 
wiec chciałem d« brze czynić bliźnim.

P r o k u r a t o r :  Czy także religia kazała brać 
„zn fatygę* ?

K a r p i ń s k i  twierdzi dalej, że świadkowie 
Naszkicwicz i Pnffi mają do niego złoić za to, 
żem im w końca odmawiać musiał ndzielania 
podpisów. Wspólnie z ajentem policyi, Prze- 
strzelakim, zmówili się i chcieli pod groźbą 
aresztowania wymusić od niego pieniądze

Obrońca dr. L i s i e w i c z prosi o zaprotoko
łowanie tego zeznania.

O godzinie ®/4 na 12 nastąpiła przerwa.
Po przerwie obrońca dr S o l a ń s k i  zapytał 

Ksrpińskiego, czy istotnie wywierał na firmę 
tnk wielki wpływ?

K a r p i ń s k i  odpowiada, ie  wpływa nań nie 
w yw ierał, przeciwnie, bał się go, ckodził przy 
nim po cichu, na palcach, i k łan iał ma się do 
ziemi. Oskarżony mówi dale j, ie  agent pclicyj 
ny Przestrzelski nakłaniał go do podpisywania 
weksli Rnffiemu i w razie oporo groził ma opu
blikowaniem w gazetach i kryminałem.

Odczytano nstępy zeznań Zimy, dotyczące 
Karpińskiego, Zima twierdził, ie  Karpiński finan
sowo był silnym, w spłatach regnlarnym i za 
sługiwał La kredyt. Strat na nim Kasa nie po
niesie. O tem, ie  brał podobno „za fatygę* Zi
ma nie wiedział.

Świadek Jan N a s z k i e w i c z ,  zaprzysiężony, 
mimo opora obrońcy dr. Solgńskiego (któ-y żą
dał me odbierania przysięgi od Baszkiewicza, 
Rnffiego i innych świadków, mających żal do 
Karpińskiego), zeznał, że w Kasie ręczył za

drugich na 40.000 złr., własnych długów ma
120.000 złr. Karpińskiego nie obwinia o przy
czynienie się do zwrostn jego długów. W wy
nagrodzeniu „za fatygę* nie widzi nic złego, 
nw aiał to jako honorarynm za adm inistrację.

O godz. 3 rozpi -wę odroczono.

Tllipifltzii I NllfllitZM
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 25 października. (Telefonem.) Zmarła 
ta tsj M ichałka T e o d o r o w i c z ó w n a ,  in ic ja 
torka pizemysłn pońuzoszkarskiego w Galicyi, 
wielee zasłużona na t m pola.

Sześciotygodniowy k a is  dla aspirantów kole
jowych Wszystkich trzech dyrekcyj galicyjskich 
aolei państwowych, celem przygotowania ich 
do ‘ gzaminn kom ercyklatgo, otwarty zostanie 
we Lw ow ie, w pierwszych dniach listopada,

Zastępcą dyrektora rnchn kolei państwowych 
w Stanisławowie, w miejsce S z n k i e w i e z a ,  
mianowany został starszy inżynier kolejowy, 
G e y e r.

Dziś spadł tntaj pierwssy śrieg.
Zakopane, 25 października. Przez ostatnich 

kilka dni odbywała komisyu rządowa ścisłe 
badanie stano bodowy kolei lokalnej Chabówka- 
Zakopane, Skonstatowawszy znakomite pod każ 
dym względem wykonanie bodowy, wydała ko
m isja przyzwolenie na otwarcie rnchn na tej 
linii. Po odbytem dziś rano nabożeństwie w ko 
ściele zakopiańskim , na którem obecni byli 
członkowie komisyi, Wydziału krajowego, przed
siębiorstwa bodowy i personal kolejowy, pn- 
szczony został w rnch pierwszy pociąg osobowy 
z Zakopanego do Cbsbówki.

Chabówka, 25 października. Pierwszy pociąg 
kolei nowej lokalnej z Zakopanego przybył re 
gularnie c godzinie drogiej po połndnin. Pociąg 
był szcztlnie napełniony. Uroczystości otwarcia 
nie by ło , oprócz mszy świętej, zamówionej przez 
cały personal kolejowy, a odprawionej o godzi
nie siólm ej rano w Zakopanem na intencyę 
szczęśliwego rnchn. W nróczystem nabożeństwie 
w dęli odział delegaci ministerstwa kolejowego, 
generalnej inspekeyi, nam iestnictwa, Wydziałn 
krajowego, Towarzystwa kolejowego, kierowni
ctwa przedsiębiorstwa bodowy! Jazda odbyła 
się przy pięknej pogodzie. Podróżni zachwycali 
się czarującym widokiem Tatr.

Pociąg witała serdecznie ludność okoliczna na 
wszystkich stacyack.

Przedsiębiorca budowy radca Ziemóieki i k ra
jowe biuro kolejowe wywiązali się znakomicie 
z trudnego zadania t a k , że kolbj ta jest wyso
ce interegnjąca nietyiko dla turystów, ale także 
dla fackowców.

K m j i naczelnik autonomii krajow ej m arsza
łek  h i B a d e n i, k tórym  przyjście do skntkn  
tej k o le i, łączącej nasze nkochane T a try  ze 
św ią tem , zaw dzięczam y, mogą być dum ni z do 
konaLego dzieła.

Wledeó, 25 października. Wiener Z tg  donosi: 
Cesarz zamianował radcę sądn krajowego w 
Wadowicach, Ludwika M isk y 'e g o , /ad cą  sądu 
krajowego wyższego w Krakowie.,

Minisier sprawiedliwości przeniósł zastępcę 
prokuratora państwa Stanisława D y l e w s k i e 
g o  ze Złoczowa do Tarnopola i zamianował za
stępcami proknratora państwa następnjących ad 
jnnktów t-.dowych: Romana B i e r z e e k i e g o  
w Przemyśla dla Lwowa, Romana L e w i c k i e 
g o  w Żółkwi dla Stanisławowa, dr. Ryszarda 
L e i a ń s k i e g o  we Lwowie dla Złoczowa, dr. 
Dymitra T u s z y ń s k i e g o  w Kimpolangn dla 
Czernic,wiec.

Berlin, 25 października. Reichsanzeiger ogła
sza następnjące sprawozdanie o stanie zasiewów 
jesiennych w Niem czech: Pszenica 2.3. orkisz 
zimowy 2 .1 , żyto 2 4 i koniczyna 2.7 (1 ozna
cza stan bardzo dobry, 2 dobry, 3 średnio do
bry, a 4 zły). Myszy, pomimo pannjącej wilgo
ci, wyrządzają znaczne szkody w oziminach.

M adryt, 25 października. Królowa-regentka 
podpisała dek ret, zawieszający kongtytncyę w 
prowincji B a r c e l o n a .

Madryt, 25 października. Gubernator nauka 
hiszpańbkiego, hr. Torreanaz, został mianowany 
minibtrem sprawiedliwości.

Interv ow z ministrem Kindingerem.
WliedBÓ, 25 października. (Telef.). Oesłerreichi ■ 

sche Volkseeitung zamieozoza inlretieu swojego re 
daktora z ministrem sprawiedliwości, K i n d i n g e 
r e m .  Minister oświadoayf, ie  zdziwiony był (?) 
wczora siem wystąpieniem Czechów. Okólnik jego 
do sądów nin był tajnym, zabolał go tylko fakt 
zdradzenia tajemnicy urzędowej (!). Rozporządzeń 
językowych dla Śląska nie znosił i nie ma tego 
zamiaru, albowiem nważa je za pożyteoane.

Najwyższa Rada wojenna we Francyi.
Paryż 25 października. Dzisiaj odbyli się w 

pałacn Elizejskim rada miniat-ów,. ras której pre
zydent republiki L o n b e t podpisał dekret, przed
łożony me przez ministra wojny, G a l l i f e t a .  
zaprowadzający z m i a n ę  w o r g a n i z s c y i  
n a j w y ż s z e j  R a d y  u o j e n n e j .  Na przy- 
szłośi do najwyższej Rady wojennej należeć bę 
dą tylko tacy generałowie, którzy ta  wypadek 
wojny przeznaczeni są na d o w ó d c ó w  a r m i i  
a w czasie pokoja dowodzą korpnsim  armii. ’

W o j n a .
Londyn, 25 psźdiiernika. W Izbie gmin oświtd 

ozył wczoraj sekretarz parlamentarny W y n d h a m, 
że nacselny wódz armii angielskiej, lord W o 1 s e 
l c y .  wydał następującą opinię o sytua yi na pla- 
ou boju w N a  t a l  u : Gen. Y n l s  e>faąl gję f gby 
połączyć się z gen. W h i t e ,  i w tym oeln rozło
żył swój obóz o 20 kim. na południe od D u n 
d e e .  Gen. White zaś setknaf się 23 b. m. z od 
działem Boerów orańskioh i pohił ich , dziś pra 
wdopodobaie połączy się on z gen. Yale.

Londyn, 25 października. Pomimo uspokajają 
oych cświadezeń W y n d b a m a  utrzymuje s;ę tu 
przekonanie, źe gen. Y n 1 e poniósł porażkę, po
nieważ eenznra angielska nie przepnsioza przez te 
legraf podmorski żadnych prywatnyoh depesz o 
walkach w Natalu.

Londyn, 25 pi ździernika. Ministerstwo kolonij 
otrzymać miało wozorsl wieczorem telegram z do

niesieniem , ii prezydent S t e j n wydał prokla 
nucyę, oznajt liającą, ie  republika O r a n  j e  a-
nektaje część kolonii Przylądkowej, na północ 
od rzeki Yaal leżącą.

Kolonia, 25 października. Koln. Ztg. donosi z 
L o n d y n u ,  że mnóstwo wysoko postawicuyoh 
osobistości zjeżdża się do ministerstwa wojny, chcąc 
otrzymać najświeższe, wiecej nipokajająoe isdo 
mości. Dotąd jednak nie otrzymują one prawie ża 
dnycb wyjaśnień.

W angielskich sferach wojskowych utrzymają, żi 
wojsko angielskie opnści wkrótce oałe płasko 
wsgórte w okohaaoL G 1 e n e o e. Gen. Wbito miał 
jnż otrzymać dotyczące rozkazy

Z Rady państwa.
(T elefonem ).

Wledeó, 25 października. Na dzisiejszem po
siedzenia Izby poselskiej w dalszym ciąga to-
CZyły a,A unTrtfll W  IlllH i1aklai<annn L iau /w nźlra
rządu 
w o

Mowa posła  Jaworskiego.
J  a w o r s k i : Kierownik gabiaeta złożył nam 

ta  programowe oświadczenie, w którem podniósł, 
że usiłowaniem rządu będzie starać się o upo
rządkowanie parlamentarnych stosunków. Prosił 
dalej stronnictwa, aby i z swojej strony do tego 
się przyczyniły. Otóż Koło polskie, którego 
imieniem tn mówię, jnż bardzo daw ro uprze
dziło tę prośbę, bo my posłowie z Galicyi i ca
ły kraj nasz z bólem patrzymy na apadek par
lamentaryzmu. (Rurzliwe oklaski z  prawicy.) 
Trzy lata upłynęły, odkąd obezwładniono par
lamentaryzm w Anstryi. Trzy lata minęły, od
kąd nieznana w zdrowym parlamentaryzmie ob- 
strakeya złam ała jedynie jłaszną zasadę: zasadę 
większości w ciele parlamentarnem, obniżyła 
powagę władzy państwowej, zwaliła trzy mini
sterstwa. (Oklaski z  prawicy.) Trzy lata minęły, 
odkąd nie było rozpraw nad bndietem, ani w 
komisyi, ani w pełnej Izbie, na tym jedynie 
terenie, na którym właściwą krytykę rządn mo
żna prowadzić. Z Lieckrpliwością wyczekiwała 
szczególnie aboższa ludność owego wzmocnienia 
wszystkich klas na pola ekonomicznem i zapo
bieżenia nędzy socyalnej. (Oklaski.)

Także prawodawcza działalność sejmów prze
szła w stan zastoja, ba — naw. t najważniejsza 
prawodawcza kwestya stosnnkn oba połów mo
narchii nie mogła byc załatwioną w drodze kon- 
stytncyjnej, lecz zapomocą rozporządzeń. (Żywe 
oklaski z  prawicy.) Żywo zaniepokojeni z po
wodu konieczności częstego ożywania § 14, który 
sprzeciwia się zasadom parlamentaryzmu (B a r
dzo słusznie! z  lewicy.), sądzimy, że nam nikt 
nie będzit stawiać przeszkód w starania się 
o a porządkowanie stosunków parlamentarnych. 
("Przez policyę! z lewicy.) Nie będziemy się 
osuwali od tego, aby iść na rękę innym stron
nictwom...

G ł o s y :  Patrz: wybór wiceprezydenta!
J a w o r s k i :  Czy mam mówić o wyborze wi

ceprezydenta ? Mógłbym coś o tem powiedzieć, 
ale zachowam to sebie ńc iuny raz. (Oklaski 
z prawicy.) W łaśnie wybór wiceprezydenta jest 
dowodem, ja k  bardzo idziemy na rękę innym 
stronnictwom. (Bardzo słusznie! z  prawicy.) 
Wracając do rzeczy, zaznaczam, ie  gdy chodzi
0 akcyę uczynienia parlamentu zdolnym do 
pracy, możemy wekazaó na nasze starania, jnż 
dawno podjęte.

Kierownik gabinetu podniósł dalej w swej 
deklaracyi, konieczność przywrócenia pokoja 
narodowościowego. I Polacy sobie tego życzą 
gorąco i od dawna zadanie swe spe łn ia li, sta
rając się działać pośrednieząco nie na rzeez 
jednostronnego absolutnego zw yeięstw a, lecz 
dla dobra ogólnego,, gdyż bez ofiar pewnych 
wyjście z tej sprawy jest niemożliwe. Sądzimy, 
że jednostronnem było postąpienie gabinetn na 
nie! >rzyść uprawnionych narodowych interesów 
jednej strony spornej (Uzechów) bez stworzenia 
ekwiwalentn pod postacią również nzasadnionych 
ofiar z drogiej strony (Niemców). Zniesienie 
rozporządzeń językow ych, wydanych przez po
przedni gabinet nrzędniczy (Gantscha), jest 
w sprzeczności z oświadczeniem rz ąd n , że jest 
nentralnym , tudzież nic zdoła wzmocnić — co 
jest wskazanem — umiarkowanych żywiołów 
z mniejszości (Żywe oklaski).

Jeżeli atoli gotowi jesteśmy współdziałać oko
ło przywrócen.a pokoja narodowościowego, to 
mnsimy również wymagać, ażeby rząd podozas 
ustawowego załatwiania tej kwestyi liczył si«; 
ściśle ze sforą kompetencyi ciał prawodawczych
1 aby uczyniono zadość naszym uzasadnionym 
postulatom /autonomicznym. (Żywe oklaski.)

T t l r k :  Wyodrębnić Galicyę — to byłoby nsj- 
lepszem!

J a w o r s k i :  Pominąwszy obydwa te pnnkty, 
dodać m au ę  jeszcze to: Z o ś w i a d c z ś n i a  
k i e r o w n i k a  r z ą d n  w i e j e  w i a t r  l o d o
w a t y  c e n t r a l i s t y c z n o - b i n r o  k r a t y  cz- 
n y, wobec którego stoją tem barazloi przejęci 
troską ci, co w obronie zasad autonomii walczą, 
tej antonomii, która i owszem nietyiko nie sta
wia przeszkód, ecz popiera bieg spraw, która 
przynosi błogie skutki w rozwoju kultnrnym i 
materyalnym narodów poszczególnych królestw 
i krajów. (Żywe oklaski.)

O k u n i e w s k i :  My, Rasini, wiemy o tem 
najlepiej.

J a w o r s k i :  Odnośnie do oświadczenia kie 
równika rządu Dowiedzieć możemy: Od początkn 
ery konstytncyjnej za kieranek, za gwiazdę 
przewodnią naszej polityki aważaliśmy przy
wiązanie do dynastyi i ofiary dla dobra pań 
stffa. W ierni tema hasła, oświadczamy, że po 
programowej deklaracyi rządn, mimo jego cha
rakteru prowizorycznego, n i e  m o ż e m y  g o  
o b d a r z y ć  z a n f a n i e m  n a s z e m .  (Żywe o- 
klaski z  prawicy). My będziemy nadal przestrze
gali zasad naszych, będziemy tak postrpowali, 
jak  to z jednej strony wymagają interesy na
szego kraju, jak tego z drugiej strony wymaga 
ją wspólne zasady, objęte programem stronnictw 
większości, przy klórej wiernie stoimy i stać 
chcemy. (Huczne oklaski z  prawicy. Mówcy tłu
mnie gratulują,).

Wiedeń, 25 października. (Telef )  Wrażenie mo- 
wj Jaworskiego było bardzo silne. Kilku radyka

łów usiłowało wykrzykami mówcę abić z tropu, 
lato  tem silniej oklaskiwała go prawica oała.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Michał Konopiński.

(ArtFkui/ w tyiu dwlale nie i>oci 
od RedakoTi.)

Dr. Kazimierz Kruszyński,
wrócił i ordynuje od 3 do 5 

ulica FIoryańsŁ& l i r .  33.

Dr. Karol Kramarzyński
mieszka obecnie (2146 3-3) 

przy ul. M ikołajskiej lir . 20,

„Flirt" „Kraj"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papierń Sassowskiego, wyrobu

S.W . Niamojowskiego we Lwowie.
Wszędzie do nabycia. 1645

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i Sp.

K u k ó w ,  R y n e k ,  3 9 . 71

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińsKiej.

W lo d o ń ,  25 października 1399.

Renta anstryacka papierowa . . .
„ „ srebrna . . . .

t a  renta anstryacka złota
4 *  . „ koronowa . .
4% „ węgierska złota . . .
i *  n „ koronowa . .
A] y Banku aostrc-węgurskiegc

„ kredytowe.............................
Londyn ...........................................
Marki  ....................................
20-to M ark ó w k i.............................
UO-to i  n  1 « 'k . .............................
Włoskie banknoty...............................
D u k a ty ..............................................
Węgierskie Loaj Prenuowi
Loay tu reck ie ..................................
Akeye Angl.bauk*

„ Unior.banku........................
.  B a n k re re in ........................
,  1 .ouJarbankr . . .
.  Kolei Lwowiko-Caeniiowieoklaj
.  . Fołidiiiowoj . . . .
,  ,  E lL e th a '.....................
.  .  Nordbahn.....................
.  .  Staatabahn . . . .

„ A lpine.........................
„ Tarookio Tabaoaa* . . . .  

R abie...................................................
H m  lim , 25 październiki 1899.

Banknoty an stryaek ie ....................................
Krótki Wiedeń .........................................
Banknoty rooyjsU r.........................................
Krótka Wansawa....................................
41/, % Listy polskie .
Renta nłosk . . .
Akcje kredytowe a—tryi uds 
Rabie U lt im a .....................

Spirytus 
Cena i_ati

W i s z o m  &5 października 1899.
• ................................

nattj ....................................................
Pszenica na j a s i e ń .........................................
Żyto nu jesic i ............................................. i
Owies na j e s i e ń ..............................................
K u k u n d a a .......................................................

Złr. ct.

99 55
99 '35

117 55
99 40

116 10
95 20

904 _
37u 35
130 75
68,97 >/.
11 77

» 58‘„
44 70

6 70
162 10

btl 70
lb i 50
30’ —
271 5C
237 25
282 50
70 24

251
3130

327 25
Ź67 i .
132 50
12 2b

169 45
1^9 25
31& 4b

92 50
331 50
316 25

20
19 25
8 44
6 945 25
b 70

prae-
m yślowej w  Krakowie

z d. 25 października 1899 r., godz. 1 w połidnże
Itr. wal. auatr.

I. Waluty.
Rabie papierowe . . . 
Mark. niemieckie . . . 
Franki papierowe . • • 
SO-t*. frankówki w złocie

II. Lifty linm rai 
Llotr «*»Ł prem. Banka hip 

4»/,* Listy zastawne Banku ido.
f - . .

% —*3 y zaatawns Hann, krąj.

»% Idzty tm  gal. Tow. kredyt.
ziem. nieok...........................

L. zaot. gaL I . kr. ziem. 41-Ltnlt 
4* L. iaat.fi T ki siwa. Lb-ietalt

Hi. Obiigneyn | ąiżyszkl.
4 5. trtliojizkfc obligacja pr-ipinac. 
a “ “Hgf-1"  ------------  1673
~ r‘   ^  pi
6 *  Potyczki krajowa ar. »v.» 
t  % i  mtyw.ki krajowa z r. 1893 
4 $  P iiyirtił miasta Lwowa . . 
Ł V a kemuu. Banks krat.
4 \ *  , ,
( % ufcii* - ra kolejowa . . . .

IV. Lasy.
Loay miacts Krakowa . . 

, .  ftaaiaławewa

V. Matyi 
Akoye Banka kredyt wa Lwowie .

* * GhSk. dla bandla i
pntayała w Krakowie . ■ ■ 

Akoye kaioi Karola Ladwika . .
„ koiei Lwów-Ozemiowoz-Jaaoi

K>

płaoą _ żądają

127 35 138 _
54 85 49 20
47 60 48 10

9 55 9 61

1*9 110 to
97 75 98 7 5
93 75 94 75
99 — 10. 50
96 25 i7 2F

96 50 97 50
96 _ i i _
92 — •8 —

91 40 93 6>

94 »5 35
93 41 -a 35

161 - 102 26
100 - 101 26
15 -- 9b 25

27 *8 50
i« ~~ 60 “ **

<60
—

572
—

__ _
249 — 210 50
2bi 60 286 —

D r » tę notowano b« 'u po; i białą sg« Który się eblleai 
aaabno.

ISuiuan Nnrsdewe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien
nie od go. -i-y 11 tej do 3-ciej po połnd) n r wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejłcia 20 centów i ' dzień zwy
kły, w niedziele i świętą po 10 et. od osoby. W pierz**zi 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo.

Wystawa nlenstająoa Towarzystwa Przyjaciół sztuk pif 
knyeh w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et.

Groby królewskie, grób Mloklswiozu I SKnrnleo w kate
drze na W a w e 1 u zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie ll'/t-

:m oda
Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odaiisek. Środek ten otreymany z od
świeżających gubstancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, plamy wątrobbuie, ezerwoMśó twarzy i i  m  aodnjf

cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 et war l i
Do nobreta w składach t J .  B f l h d f c  w  M o l w Ł  -  W m d w ł w w  B r a c h  W  T — Itaz -  ML N w  i l w l a p k



Nr. 245 W O W A  R & F O R M A Kraków, 26 Października 1899.

Czarne materye jedwabne
w niezmiernym wyborze, z poręczeniem za dobre noszenie, jakoteż najświeższe nowości 
w białych i barwnych materyach jedwabnych każdego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wy
roby po najniższych cenach hurtownych na metry i na całe suknie dla prywatnych, 
wolne od cła i opłaty pocztowej. — Tysiące p:sm z uznaniem. — Próbki opłatnie. — Do

Szwajearyi porto podwójne.
Z w i ą z e k  f a b r y c z n y  d l a  m a l e r y j  j e d w a b n y c h

A d o l f  G r ie d e r  & C ln, Z u r y c h  (Szwajcarya).
Król. nadworni dostawcy. 371 9 11

„IExsiccator“
de Rltter

znacznie lepszy pud każdym względem, niż w sze lk ie  Inne środki ockronne. 1000 do
wodów. 10 m edali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darm o.

Kantor: W i e d e ń ,  T l i . ,  P a r l Ł g a s s e  1 0  (dom własny).
Rltter ZasCępcy poszukiwani. 1738 13 36

U T l e  m a  j u ż  g r z y b a  d r z e w u o B- o ,  a u . 1  w i l g o c i  m u z . ś w ,

Podziękowanie.
*

Ciężką, boleścią dotknięci po stra
cie ukochanego ojca ś. p. Józefa 
Rottermunda — składamy choć 
w ten sposób najserdeczniejsze po
dziękowanie Przewiel. Duchowień
stwu. które tak licznie zgromadziło 
się, by ostatnią oddać usługę, Szan 
Kongregacyi kupieckiej, Weteranom 
kolegom zmarłego tak z roku 1831 
jak 1863, Szan. Komitetowi z roku 
1831, licznym Cechom krakowsk., 
wszystkim Znajomym i P. T. Publi
czności za tak liczny udział w ża
łobnym obchodzie. — Wszystkim a 
wszystkim, którzy w tak serdeczny 
sposób okazali nam swe współczu
cie, niechaj bóg zapłaci.

2258 R o d z i n a .

1860 
rT.p.A rm: 

'C.flETEPBypri^

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze 

po p rz y s tę p n y c h  cenach
p o leca ją  2256 1 20

Br. Bilewscy
w Krakowie, obok kościoła N. P. IW

I I
P iM łi tż e d g lw o  s to w a r z y s z e n ia  

I z r a e l i t ó w  p o s t ę p o w y c h  (domu modli
twy i wsparcia) w Krakowie rozpisuje niniej 
szeiu na moey aktu funda, yjnego do i. 105875 
z 1892 r. zatwierdzonego konkurs na 5 stypen- 
dyów po 100 złr. i 5 stypendyów po 200 złr. 
fundacyi imienia U la a r y e e K o  S i l b e r s t e l -  
n a ,  dla prJnych i dobrze się uczących stu ten
tów , wyznania inojżeszowi g o . do szkół publi
cznych w Krakowie uczęszczających.

Ubiegający się o to stypendyum winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody dobrego po
stępu w naukach i ubóstwa, przez Dyrekcyę 
szkoły, względnie Władze uniwersyteckie, do 
Przełożeństwa na ręce podpisanego, d o  d n i a  
5  l i s t o p a d a  1 8 0 0  r .

Jednocześnie ogłasza s ię , że powyższe Pize- 
łożeństwo udziela uczniom wyznania mojżeszo- 
wego, uczęszczającym do szkół i zakładów nau
kowych w Krakowie: a) z odsetkow fundacyi 
S . N . W e c h s l e r a  jMjnorazowych zapomóg 
pieniężnych, b) z odsetków fundacyi D r .  S t e -  
l a n a  t l c h o r n a  jako zapomogę w kwocie 
40 złr. ‘ 2253

Ubiegający się o te zaDomogi winni swe po
dania, jak powyżej wymagane, wnieść do dnia 
5 listopada 1829 r. na ręce podpisanego.

D r .  A d o l f  F i a o h l e r  
w Krakowie, ul. Grodzka L. 61.

Rzadka sposobność!
Jak wiadomo, olbrzymie węże B oa  

C onstrietor bywają karmione tylko 
raz na 3 miesiące, dlatego nadarza się 
Szanownym mieszkańcom miasta Kra
kowa . okolicy sposi bność we czwar. 
te k  2 6  października b. r.

w Menażer? i
KLUDSKEGO

zobaczyć po raz pierwszy karmienie 
olbrzymich węży żywemi królikami, 
gołębiami i kurczętami.

Żywieniem zajmie się jeden z człon
ków Towarzystwa.

P o tem , jak  zwykle, nastąpi p rzed 
stawienie i karmienie zwierząt.

Początek karmienia węży i przedsta
wienia punktualnie o godz. 4 po połud.

Ceny miejsc; I. m iejsce 4 0  et., 
II . m iejsce 2 0  et. 225 1

W niedzielę d. 29 wielkie przed
stawienie z nowym programem.

Z głębokim szacunkiem 
FrauolBkelE KludBłcl.

• rzy-uuje b przez użycie K rem u  tw a rzo 
w ego  I.  W iśn ie w sk ie g o , który w prze
ciągu kilku dni usuwa plagi, llazaja, wągry 
I wazalkle wyrzaty, czyniąc płeć piękna, białą.
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 

daat 7 , drsguerya; we Lwowie i Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w .Bo
chni: Jan Michnik droguerya. — Z po,- .. u 
U inyeh podrahiań uprasza się wyraźni* żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma
cji". Molk 6 0  eemlOw. 35 lii o

y r  C Z Y S Z C Z E N I A  I  C I Ę C I A  * 6 g

drzew owocowych
celem polepszenia i powiększenia plonu , podej
muje się w zasie zimowym W i n c e n t y  B i e l 
s k i ,  a rch i tek t  - pejzażysła C z l h e n d i ,  poczta 

D o m a ż y r  koło Lwowa. 2 i5 i  5 6

Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips

do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i z im n a; 

P odeszw y h yg ien iczn e  
„PhonLv“ do wkładania do 
bucików , chroniące od zimna 

i potu, 10 par 40 ct.; 
K alosze rosy jsk ie  

1 am eryk ań sk ie;  
najnowsze B yd ła  kw iatowe 
w różnych zapachach — karton 

zawierający 6 sztuk 55 ct.
polecają 2186 3 6

R e i m  1 S p ó ł k a ,
Rynek 37, K r a u ó w ,  lima A-B.

\
NOWO OTWORZONA

Pracownia sukien damskich 
I MAGAZYN K0N.PEKCYI DAM SK IEJ

H a r y i  W ł o d a r s k i e j
z Poznania, 1798 25 156 

w  K r a k o w i e ,  n l i c a  S z e w s k a  N r .  4 ,  
I .  p i ę t r o  o d  f r o n t u ,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r y c i a ,  p t a s z ę  e< , ż a k i e t y ,  według 
najnows/.ycb żurnali, po cenach możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w jak n ijkrótszyu 
cia s ie , z guntern i elegancyą, według żurnali 
paryskich I angielskich, po cenach przystępnych, 
■i jako była przez 36 lat właścicielka Magazynn 
kenfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarski.

Pow ietrze lasów iglastyoTi 
w  pokoju

o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  r o z p y l a n i e

KADZIDŁA SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 
szacowane własności hygieniczne; Oczyszcza 
i odświeża powietrze mieszkań w wysokim 

stopniu. 171 22 0
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

J A N  IH N A T O W T C Z ,
LW Ó W : (skiepy włacne) ul. Kopernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW : Sukiennice 20. CZERNIOW CE: Rynek 2. 

PRZEMYŚL : ul. Franciszkańska 24.

Z a k ł a d  l e e z n :  ' . c z y  
Dra Mieczysława karłowskiego

specyalisty chorób nerwowych,
został otwarty z dniem 5 października przy u l. R a d z lw ll lo w s k le j  I. 3 3

telefonu Hr. 35 9 .
Hydro- i filektroterapia: K ą p i e l e  w  ś w i e t l e  e l e k t r y c z n e m ,  K ą p i e l e  w o d o -  
e l c u i r y c z u e ,  w a n n y ,  n a t r y s k i ,  m l ę s i e n i e ,  R o e n t g e n o f t r a f i a  1 t .  d .

Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2100 18 0

Herbata z  Brodów !

Herbata z  BrodOw I

uo dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu z n a n i prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K I )
ibiorn majowego, poleca h a n d e l  58 86 0

W. ADAMOWICZA
w Brodach na pograniem rosyjskiem.

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej...................... . złr. 1.40
1 funt „ideiange de Msakan" w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial" fie-imHej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych uerbat I wiato wy eh 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylan" franco 5 kilo, każdej staeyi pocz. 9.—

• • • •Magazyn towarów Mawatnycli w. s i e m k i e w i c k a
w Krakowie, ul. Floryańska L. 17 (vis-a-vis hotelu pud Różą)

poleca na sezon jesienny i zimowy
Materyały wełniane czarne i kolorowe —  na damskie suknie, 

B archany  kolorowe białe,
Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe

i włóczkowe, 2 53 5 15

Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stoi., Ręczniki, Chusteczki, Dryle na materace, 
?  Kołdry, Koce, Kapy i Serwety p k l in e ,  Poriyery, Firanki, •
•  D y w a n y  1  C ł L O d n i k i .  # # 5

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomió Szanowną P. T. 
Publicznośó, że dotychczasowy

Magazyn towarów id n y c li dla Dam
pod firmą

Dirtus i Bojarski
przeszedł w posiadanie niżej podpisanych, którzy takowy 
w tym samym kierunku, co i poprzednicy, będą nadal pro
wadzić pod firma

ZIMLERI SPÓŁKA
Kraków, Rynek, lin ia  A>B.

Częściowe kierownictwo w mpgazynie powierzyliśmy p. St Birtu- 
sowi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski.

Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesam e względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz J S A a i B a . -  
z y n  d r o b i a z g ó w y  dotychczas zaszczycać raczyła.

Z poważaniem P o r ę b s k i i  Z im ler .
W  końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 

już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jako to : 21&3 4 0
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Folw ark Rrzezna
(poezla Nowy Sącz), p o s z u k u j e  d o z o r c y
s ta je n n e g o , umiejącego obchodzić się z par- 
nikieru do przyrządzania paszy dla bydła. Służba  
do objęcia zaraz. — Zgłoszenia z odpisami świa
dectw. — Nieuwzględ. pozostaną bez odpowiedzi 

2229 2 3

Doniesienie.
-----------------:-----------O -----------------------------

Niniejszem zawiadamiamy, iż wyłsąCZny slitad pfwa 25 naszego
browaru oddaliśmy na Kraków  i zachodnią Galicyę

p. Henrykowi Fuglewiezowi
w Krakowie przy ul. Floryańskiej pod L. 33 , Nr. telefonu 32.

Znakomita dobroć piwa, p r Z P Z  p O W ^ I  ^ X  l e l ^ S t r -
S i T r i  c C € 5  X I ,  jakoteź staranność p. Fuglewicza w wykony
waniu zamówień, dają nam rękojmię, że piwo nasze W nIŁ| Krótszym Czasie
będzie się cieszyć ogólnym popytem.

Czeski akcyjny browar w Mor. Ostrawie.
2207 3 4

SALON MÓD
Heleny GRECZEK w Krakowie

przy ul. Szewskiej I. 5,
poleca P. T. Paniom  swój Skład goto
wych kapeluszy damskich wykonanych 
według modfctt paryskich i wiedeńskich, 
oraz wszelkie przybory do ubierania 
tychże. — Przyjmuje ptfra do prania, 

fryzowania i farbowania.
Dziękując za dotychczasowe względy P. T. Pa

niom, po.ecam się nadal łask. pamięci. 2202 3 5

T akże
I na sp łaty  częściowe

bez podwyższenia cen 
N a jta ń sze  ź r ó d ło  z a k u p  n a
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skien i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wy sortowane dywary i port je r y , tudzież 
wiele resztek chodników, po Lajeeznie ni
skich cenach. 1048 II 0

Ilustrowane cenniki gratis I fraace. 
Wgielkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUYRE" we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 

albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33.

< MAGAZYN SUKIEN MĘSKICH 
2 LEONA GRABOWSKIEGO
G  w  K rakow ie , ul. Szpitalna Ł . 36,
^  (\ is- a-vis nowego teatru),

9  zawiadamia P. T. Publiczność, źe materye modne 
9  angielskie i francuskie ^99 n a  sezon  je s ie n n o -z im o w y  

J u ż  n a d e s z ł y .  2132 5 6

2231 2 20

HI. Tomaszewski.
Jedyny chrześcijański Magazyn

Porcelany, Szkła 
i Lamp

w Krakowie, Rynek L. 16,
poleca Szanownej Publiczności 
lampy wszelkiego rodzaju, 
serwisy stołowe do her
baty i kawy, umywalnie, 
serwisy szklanne w wiel
kim wyborze, po cenach naj

przystępniejszych.
Na większe zebrania wypożycza szk ło  i porcelanę.

D O  W Y N A J Ę C I A
sk lep 2213 4 6 

z 3 ubikacyami, wielkiem wystawowem 
oknem, przy ul. Floryańskiej pod 1. 25. 
W iadomość w  s k ł a d z i e  w i n  p r z y  

u l .  F l o r y a ń s k i e j  p o d  Ł . 4 1 .

K A S Y
Ż E L A Z N E  O G N I O T R W A L I :

po cenach fabrycznych od 50 złr.
u S Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9.

2088 8 60

KAP£LU§ZE
C Y L IN D R Y ,

B ie l iz n ę  m ę s k ą ,
K ra w a ty , P a r a s o le ,

Rękawiczki damskie i męskie,

rosyjskie i amerykańskie
poleca w wielkim wyborze

1CZ
n L  S l a w L o w a k a  N r .  8 ,

vls-ń-vi8 hotelu Saskiego.
1*37 13 0

Uczennica Prot Domaniewskiego
udziela leko yj muzyki 

na fortepianie.
Wiadomość: Kraków, nl. Krupnicza 

Nr. 8 ,  pierwsze piętro. 222; 3 3

Z m i a n a  i o b a l n .
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracownia Sukien i Okryć damskich
przeniesioną została z ul. Szewskiej 
na ul. św. Marka Itr. 8, II. piętro.

Poiccam się łaska wen względom 20 i 9 9 0

Marya Nachmann.

W  S t a n i s ł a w o w i e

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

przy nl. Kazimierzowskiej,
(v!i-a-vit> K. y Oszczędności),

polec* się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej. 2203 3 48 

Z poważaniem 8. Falk.

Józefa Ekerowa
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6,

udziela 2017 12 0
l e l t c y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

Knrs trwa do ma|a.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osehne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Edward Dulski,
la k ie r n ik  w T a rn o w ie ,

ul. Krakowska Nr. 18,

przyjmuje roboty fabryczne, lakierow a
nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 
Poleca sie P . T. Publiczności. 2204 3 10

ZMIANA LOB AL V
Bezsprzecznie

największy zapas pa najtańszych 
cenachO ta ia  wszelŁ. roflzajo

własnego wyrobu 
o i  zwykłego do salonowego

ma na składzie

M. Der dzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

przy uL. Sławkowskiej 16
W KRAKOWIE. 2241 2 9 

Proszę przybyć i przekonać 
wyrób mói lepszy i tańszy niż 

wszystkie niemieckie.

Skład broni
I W Y R O B Ó W S T A L O W Y C H

Karola Dudzińskiego,
nożownika i rusznikarza

•w Tarnowie
B ^F* poleca wszelkie przybory 
myśliwskie i znakomite brzytwy

Ceny umiarkowane. 2205 S 10

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku. Bządea drukarni A. Szyjewsid.


